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Prezydent obiecuje pomoc oświacie
Prezydent A lgirdas Brazauskas 

zamierza zaapelować do rządu, aby 
w przyszłym roku na naukę i oświatę 
przeznaczył 7  proc. środków budże­
tu państwowego.

N a w torkow ym  spotkaniu  z 
przewodniczącym Konferencji Rek­
torów Wyższych Uczelni, rektorem 
Litewskiej Akademii Muzycznej Jo- 
nasem Aleksandravicziusem, przy­
wódca państwa obiecał, że w  naj­
bliższym czasie zw ró cis ię  do  pre­
m iera G edim inaśa Vagnoriusa o 
uwzględnienie potrzeb pracow ni­
ków oświaty i nauki oraz zw iększe­
nie wydatków na te  sfery w  trakcie 
przygotow ania p ro jek tu  budżetu

państwowego na rok  przyszły, informu­
j e  ELTA.

Specjaliści obliczyli, że w  obec­
nych w arunkach na ośw iatę i naukę 

. potrzeba 7 proc. środków budżetu pań­
stwowego, gdy tymczasem przeznacza 
s ię  zaledwie 6,16 proc.

- Prezydent obiecał rów nież i n i ­
cjować poprawkę do ustawy, zakazu­
ją c ą  pryw atyzacji burs pracowników 
wyższych uczelni.

Rektor J. Aleksandraviczius uwa­
ża, że aby powstrzymać prywatyzację 
tych burs, wystarczy kilku słów popraw­
ki do ustawy, ustalającej tryb prywaty­
zacji nieruchomości. A. Brazauskas za­
m ierza zgłosić Sejmowi taką poprawkę.

■

ZSeimu 1 G. Frunda o Litwie 
tym razem pozytywnie

Przew odniczący  se jm ow ego  
Komitetu Praw C złow ieka i Oby­
watela oraz ds. Narodowościowych 
Emanuelis Zm geris uw aża, że  w  
Sejmie należy przeprow adzić dys­
kusje na tem at z n ie sie n ia  k ary  
śmierci na Litw ie. T aką sugestię 
wyrażono podczas sesji Zgrom a­
dzenia Parlamentarnego Rady Eu­
ropy (ZP RE), która odbyw ała się 
w dniach 21-25 kw ietnia w  Stras­
burgu, informuje ELTA.

Istnienie na Litwie kary śm ier­
ci oraz Ustawy o areszcie prewen­
cyjnym były głównymi zarzutami, 
wyrażonymi naszej d e leg acji w 
Strasburgu.

Na tej sesji m. in. przedstaw io­
ny został raport dyplomaty rum uń­
skiego Gheorghe Frondy o  Litwie.

W  raporcie, zdaniem E. Zinge- 
risa, „Litwa została wyodrębniona

z  całego regionu i odnotowano, że w 
ciągu dw óch lat w  tym* państw ie na­
stąp iło  w ie le  pozytyw nych zm ian” . 
C ała atm osfera, panująca na sesji ZP 
R E podczas om awiania raportu o  Li­
twie, została określona przez przewod­
niczącego kom itetu sejm ow ego jako  
dosyć życzliwa.

Zarzuty delegacji rosyjskiej, że 
„raport o L itw ie je s t zbyt pozytywny”, 
s tanow czo o d rz u c ił sam  G heorghe 
Fronda. Jako tendencyjne określił on 
sugestie delegatów Rosji o  tym , że  na 
Litwie w  trybie przym usow ym  asym i- 
lowani są  obyw atele rosyjskojęzycz- 
ni.

R aport G heorghe Frondy został 
obecnie przekazany Kom isji M onito­
ringu RE, która zgłosi go na sesję ZP 
RE. Przypuszczalnie nastąpi to  na se­
sji ju ż  w  czerw cu. Po tym  zgłoszeniu 
m a się zakończyć kontrola Litwy!

Na zdjęcia: delegacja czeska w samorządzie m. Wilna.
Fot Marian PALUSZKIEWICZ

Każdy wybierze coś dla siebie

POLSKIE UNIE LOTNICZE' POLISH AIRUNES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.

Wilno, teL26-08-l 9.

D ziś w  P ałacu  P racow ników  
Sztuki kw artet „Jupiter” z  C zech 
za inauguruje D ni P ragi w  W ilnie. 
W  ciągu  tygodnia w iln ian ie i  go­
ście sto licy  b ę d ą  m ieli m ożliw ość 
zapoznania s ię  z  m uzyką, sztuką, 
fo tografią , film am i czeskim i.

D ni P ragi w  naszym  m ieście 
są  re w izy tą  n a  ana log iczną  im pre­
z ę , k tó ra  odby ła  s ię  w  ro k u  ubie­
głym  w  P radze, g d zie  z  k u ltu rą  
l i te w s k ą  z a z n a jo m ie n i  z o s ta l i  
m ieszkańcy  tego  m iasta. P rzypo­
m nijm y, że  w  P radze  w ystępow ał 
o r g a n is t a  L e o p o ld a s  D ig ry s ,  
K w artet W ileński, m ia ła  m iejsce 
w y s ta w a  fo to g ra fi i  R .D ic h a v i-  
cz iusa , odbył s ię  festiw al film ów  
dokum entalnych .

I o to  rew izyta. S zczegółow y 
program  D ni przedstaw ili w czoraj 
dziennikarzom  goście: K veta Po- ’ 
deszvova- kierow nik wydziału kul­
tury  m agistratu  m . Pragi, D aniela

Finaiiś&ii Konkursu 
Piosenki Polskiej

Przedstawiamy finalistów I Konkursu Piosenki Polskiej, które­
go organizatorem jest Tadio „Znad Wilii” . Jak już  informowaliśmy, 
podczas elim inacji wytypowano idofinału 12 solistów, 1 kw artet! 1 
duet. Galowy koncert w  ramach konkursu odbędzie się  11 maja br. 
w sali MSW. Zdobywcę pierwszego m iejsca czeka nagroda w  po­
staci dwutygodniowego uczestnictwa w warsztatach artystycznych 
w Polsce.

1. Imię i nazwisko oraz znak zo­
diaku.
'  2, Jakie jest twojehobby?

; 3. Co najbardziej cenisz w  czło­
n k u  (w koleżance, w  koledze)?

4* Jaki jest Twój ideał chłopaka 
: '•dz‘ewczyny)?

, . r* O czym marzysz przy świetle 
ji  Księżyca? ' 1 ,  r r
w  , Kim chciał(a)by£być w  przy- 

Saości? J
^ 7 .  Jaką rolę w Twoim życiu od- 

muzyka i jakiej muzyki naj­
chętniej słuchasz?

8 Co by i zrobiła), gdyby wy- 
np. 5.000 litów?

I Waldemar RADZEWICZ , śta- 
P^ y . nie ma. Bliźnięta. I• * Diiznięia.

Ic ’ ’fdy byłem młodszy, chcia- 
Wi_.^Pr°^>OWać wszystkiego. Upra- 

*óżne sporty, uczęszczałem 
szelakich kółek. Wszystko to,

jalc się mówi „było - minęło”, 
apozostało stałe hobby - mu­
zyka.
1  3. Najbardziej cenię do­

broć.
4. Idealna dziewczyna 

powinna być ładna, ale nie 
tylko zewnętrznie. Jeśli świat wewnętrz­
ny dziewczyny jes t brzydki, żadna, na­
wet najpiękniejsza buzia nie zrobi z  niej 
idealnej.

5. W  takich marzeniach widzę wil­
lę przy morzu, fajny samochód (najle­
piej jeep), szczęśliwą: r  kochaną żonę 
oraz troje dzieci.

: 6. Chciałbym zostać piosenkarzem.
7. Z muzyką jestem zawsze i  wszę­

dzie. Marzę przy muzyce (nie przy księ­
życu) w trudnych chwilach, podtrzymu­
je  mnie ona na duchu.

Najchętniej słucham muzyki spo­
kojnej, na przykład pop albo rock bal-

M razkova - redaktor naczelny p i­
sm a „F o tografie” o ra z  M iroslav 
P o lcar - g rafik  U niw ersytetu Pra­
skiego.

K rótko o  im prezach. Jak  nad­
m ieniliśm y pow yżej, zainauguru­
je  D ni kw artet „Jupiter” . Pow stał 
w  roku  1990 z  in icjatyw y profeso­
rów  K onserw atorium  Praskiego.

(D okończen ie n a  s tr . 2 )

lady. Może dlatego nie cierpię nowo­
czesnej muzyki komputerowej, nie 
przepadam również za disko polo.

8. Szczerze mówiąc w dzisiej-. 
szych czasach to nie jest wielka suma 
pieniędzy. Za nią nie zrobisz nawet 
porządnego wesela. Gdyby powięk­
szyć te pieniądze dziesięć razy, kupi­
łbym sprzęt muzyczny całemu zespo-. 
łowi. A tyle kosztuje dziś tylko jeden 
dobry mikrofon. Więc chyba zdecy­
dowałbym się na kupno mikrofonu.

Rozmawiała 
Agnieszka SKINDER

Ambasada RP w Wilnie 
informuje

o u ro c zy sto śc iac h  o rg a n iz o w an y c h  z  o k az ji Ś w ięta K onsty tu ­

c ji  3-go  M a ja :

p ią te k  -  2 .05.1997 godz. 19.00

koncert m uzyki polskiej w  F ilharm onii N arodow ej, ul. Auszros 

Vartu 5 (w stęp za  zaproszeniam i) 

so b o ta  - 3 .05 .1997 godz. 12.00 

z łożenie kw iatów  n a  R ossie 

n ied z ie la  -  4 .05.1997 godz. 11.00

M sza Św. w  intencji R zeczypospolitej - kościół Sw. D ucha -

(Zam. 577)

3 M a ja , godz* 18, Pałac Sportu: 
Instytut Polski zaprasza na koncert

„G W IA Z D Y  PO L SK IE J  
L IS T Y  PR Z E B O JÓ W ” 

VAR IUS M A N X  
i D E  M O N O
współorganizatorzy:

P a ła c  S p o r tu ,  r a d io  „ Z n a d  W ilii” ,
F u n d u s z  „ W H e ń sz c z y z n a ”

P a t r o n a t  p r a s o w y  „ K u r i e r  W ile ń s k i” . 

Sponsorzy:
F u n d a c j a  im . A . M ic k ie w ic z a  

B a n k  I n ic ja ty w  G o s p o d a rc z y c h  
„ P o l i f a r b ”  G d y n ia

Sprzedaż biletów:
-  P a ła c  S p o r tu
-  C e n t r a ln y  D o m  T o w a ro w y
- F ilh a rm o n ia .

W  s p r a w ie  z b io ro w e g o  k u p n a  b ile tó w  in fo rm a c ja
te l.:  7 2 -7 5 -7 3 , 65 -1 2 -9 4 . ________ ___



Wiadomości w kilku zdaniach
Za opóźnione opłaty celne będą naliczane grzy wny za zwlokę 

Za przeterminowanie opłat celnych zamiast kar będą naliczane grzywny za 
zwłokę. Ich wysokość, tryb opłat i naliczania ustala minister finansów. Przewiduje 
to znowelizowany we wtorek przez Sejm 18 artykuł ustawy o taryfach celnych. 
Nowy dokument głosi, że grzywny ta  zwłokę zaczyna się odliczać od następnego 
dnia po terminie, w którym cło należało zapłacić. Ich naliczanie ustaje z dniem 
zapłacenia cła, nie uwzględniając przyczyn, z powodu których cła nie były opłaco­
ne lub opłaty przeterminowane. -

Prezydent zaprzysiągł pięciu sędziów 
Wczoraj prezydent Algirdas Brazauskas zaprzysiągł pięciu sędziów. Byłego 

prokuratora generalnego kraju yiadasa Nikitinasa mianował on sędzią Wileńskiego 
Sądu Dzielnicowego nr-3. -

Były zastępca prokuratora generalnego Aristidas Pestininkas w kwietniu zo­
stał mianowany sędzią Wileńskiego Sądu Okręgowego.

A.Brazauskas zaprzysiągł także nowo mianowanych sędziów Sądu Apęfacyj-'; 
jiego. Zostali nimi sędziowie Yaldimaras Bajavenas, Egidijus Laużikas i Ale Len- 
-kauskaitę.-

Polska straż graniczna w czasie świąt nie będzie przyjmowała ładunków 
W dniach świąt majowych polskie służby graniczne nie będą wpuszczałyna 

terytorium swego kraju samochodów ciężarowych. Pojazdy ciężarowe o maksy­
malnej ogólnej masie przekraczającej 16 ton nie będą wpuszczane do Polski od 18 
godziny 30 kwietnia do 24 godziny 1 maja i od 18 godziny 2 maja do 24 godziny 3 
maja.

„McDonald’s” obniża ceny na swe dania 
Od 2 maja „McDonald’s” na Litwie obniża średnio o 18 proc. ceny na swe 

dania i napoje. Restauracje wprowadząją takie zniżki, rozpoczynając drugi rok dzia­
łalności w naszym kraju. W ubiegłym roku na Litwie otwarto 4 restauracje „McDo- 
nald’s”. Wszystkie - w Wilnie. W dwóch działa system obsługi „McDrive” dla 
śpieszących samochodowiczów.

W bieżącym roku 5 nowych restauracji „McDonaId’s” otworzy się w Kownie, 
Kłajpedzie i stolicy. Zaoferuję się nowe kanapki z rybą i wieprzowiną. .

Nareszcie przystąpi się do demarkacji granicy litewsko-białorusJdej 
Już w. połowie maja lrtewsko-białoruską granicę prawdopodobnie zacznie się 

znakować tymczasowymi słupkami. W końcu ubiegłego tygodnia taki plan uzgod­
niła- połączona' komisja litewsko-białóruska, która obradowała w Solecznikach. ; 

Uczniowie w Sejmie 
Wczoraj od rana około 200 litewskich uczniów miało możliwość zapoznania 

się z pracą posłów na Sejm i zgłoszenia im propozycji dotyczących ustaw o oświa­
cie narodowej. W ramach programu „Bawimy się w wybory” uczniowie w siedzi­
bie Sejmu podzielili sięnafrakcje partyjne, dyskutowali wkomitetach, obradowali 
na posiedzeniu plenarnym, zajmowali miejsca autentycznych posłów. Taki dzień 
działalności w Sejmie organizują Litewskie Centrum Praw Człpwieka i Fundusz 
Otwiartej Litwy." 1

Odnowiono pomnik ofiar faszyzmu 
W Wilnie, na prawosławnym cmentarzu św. Eufrozyny, odnowiono pomnik 

ofiar faszyzmu. Z tej okazji dzisiaj odbędzie się uroczystość, w której weźmie udział 
kierownictwo ambasady Rosji w Wilnie, duchowieństwo, kombatanci drugiej woj- 
ny.iwiatowej. Pomnik'wzniesiono:w okresie powojennym na miejscu wspólnej 
mogiły, w której pogrzebano około 1150 jeńców wojennych różnej narodowości, 
członków Ich łodzi nr Po przydzieleniu środków przez rząd Rosji, w ciągu około 

.. |>aru miesięcy odnowiono pomnik, uporządkowano Otoczenie. .'

„Projekt ustawy o bankructwie 
strzeże interesów wielkiego kapitału”

Wicestarosta sejmowej, frakcji LDPP 
Sigita Burbienc twierdzi, że przewidzia­
na w projekcie Ustawy o bankructwie 
przedsiębiorstw procedura rozliczeń .z? 
wierzycielami jest wynikiem zobowiązań 
rządzącego Związku Ojczyzny (Konser­
watystów Litewskich) wobec Konfedera­
cji Przemysłowców, informuje ELTA.

Omawiany w Sejmie projekt U sta-' 
wy o bankructwie przedsiębiorstw prze­
widuje, że w przypadku bankructwa 
przedsiębiorstwa przede wszystkim na­
leży się rozliczyć z  posiadaczem sprze­
dawanego zastawionego majątku, prze­
ważnie bankiem. Dopiero z  pozostałych 
środków zaspokaja się żądania pracow­
ników zbankrutowanego przedsiębior­
stwa, po czym się rozlicza z  „Sodrą”,. ‘ 
budżetem i innymi wierzycielami.

Na wtorkowej koriferencji praso­
wej S. Burbienc powiedziała, że bankru­
tujące przedsiębiorstwo zastawia w ban­
kach przeważnie cały swój majątek bądź 
znaczną jego część. „Toteż po rozlicze­
niu się zposiadaczem zastawu, majątku 
prawie nie pozostanie i pracownicy oraz 
państwo zostaną skrzywdzeni” - stwier­
dziła wicestarosta frakcji LDPP.

S. Burbiene jest przekonana, że za­
lecając taki tryb rozliczeń z wierzycie­
lami, konserwatyści mają na uwadze 
interesy wielkiego kapitału. „Zmusza ich 
do tego podpisane z  Konfederacją Prze­
mysłowców przed wyborami do Sejmu 
memorandum. W tym memorandum 
ustalono, że ma być zmieniony tiyb ban­
kructwa przedsiębiorstw na niekorzyść 
pracowników” - powiedziała ona.

Każdy wybierze coś dla siebie
(Dokończenie ze str. 1)

W ciągu tego okresu zespół koncer­
tował we Francji, A nglii,Holandii, 
Niemczech, Austrii, Francji. Na Litwę, 
przybył pierwszy raz. Zaprezentuje w 
zasadzie muzykę czeską.

Jutro w galerii „A rka” nastąpi 
otwarcie obszernego pokazu - „Czech 
Press Foto”, na który złożyły się zdję- - 
cia 40 autorów - wytypowane podczas 
dorocznego, bardzo prestiżowego kon­
kursu, który odbywa się rokrocznie w 
stolicy Czech. Ekspozycja wystawiana 
była w wielu krajach.

I jeszcze jedna wystawa - tym ra­
zem grafiki pt.”Między pismem a rysun­
kiem”. Ukazuje tylko małą częśc prac, 
wystawianych na międzynarodowym 
triennale „In ter-Kon takt-Grafi k”.

Mówiąc o Dniach, trzeba też powie­
dzieć o przeglądach filmowych, jakie 
będą się odbywać w Centrum Sztuki 
Współczesnej, jak też w „Skalwii”.Bę- 
dą to zarówno animacyjnc prace znane­
go reżysera Jana Szvankmajera, tak też 
dokumentalne filmy, przybliżające dla

mieszkańców Wilna stolicę Czech.
Dni Pragi nie ograniczą się do wy­

mienionych powyżej imprez, albowiem 
organizatorzy zarówno z jednej, jak i 
drugiej strony, żywią nadzieję, że kon­
takty będą się rozszerzać i obejmą róż­
ne dziedziny życia miast, które łączy 
podpisana umowa o współpracy.

Dowodem tego była wizyto, jaką 
złożyła merowi Wilna Rolandasowi 
Paksasowi, ambasador Czech pani Ja- 
roslava Jeslinkova. Przy czym jej to­
warzyszyli przedstawiciele zakładów: 
„Skoda eksport” , „Karosa”, „Tico' 
Car”. Dzisiaj natomiast m er Wilna 
przyjmie wicemera Pragi VIadimira 
Drabka, przybyłego na otwarcie Dni.

W każdym gmachu, gdzie odby­
wać sie będą imprezy czeskie, wywie­
szone zostaną flagi Wilna i Pragi.

Imprezy zapowiadają się napraw­
dę interesująco, więc nie zaprzepaść­
cie okazji, by się zapoznać z kulturą 
tego starego wspaniałego miasta cze­
skiego.

Helena GŁADKOWSKA

Wieczór w  PGA

Miłe chwile z poezją i muzyką
Są chwile, które długo pozostają 1 

w pamięci, do których się wraca my­
ślami. Takie właśnie - z  poniedziałkom 
wego spotkania w Polskiej. -Galerii 
Artystycznej. Był tó wieczór autorski 
poezji religijno-patriotycznej Magda­
leny Paździory-i Wiesława Krawczyń­
skiego. Poeci przybyli do nas z ramie­
nia Stowarzyszenia „Wspólnota Pol­
ska”. Oboje są  krakowianami. Przed 
wizytą w Wilnie byli na Łotwie, spo- , 
tykali się z  tamtejszymi Polakami, i jak 
powiedzieli, przeżyli głęboko to spo­
tkanie.

Magdalena Paździorą z wykszta­
łcenia jes t muzykiem, studiowała tak­
że filozofię na KUL. Uwielbia wę­
drówki górskie. W jej poezjiprzebija- 
ją  wiara i miłość. -

W iesław Krawczyński.' Jeden 
zaledwie fakt z jego  życjorysihjako 
żołnierz Armii Krajow.ej 11 lat spędził 
w łagrach, w  tym 5 - pod Kołem Pod­
biegunowym.

Na wstępie zapowiedzieli^ że po­
ezja ich jest trudna..; Uzupełnijmy: jest 
piękna, mądra rOgromnie emocjonal­
na. Jest ona poetyckim zapisem dzie-‘ 
jów  ludzi, a tym samym losów Ojczy­
zny, narodu polskiego.

Jakże wzruszające były w  tej ka­
meralnej sali, przy świecach, słowa a  
Chopinie, a  nąm szczególnie miłe -  o 
Matce Boskiej Ostrobramskiej. Jakże 
wstrząsająco zabrzmiały strofy o z ło - . 
tych lokach dziecka, które na zawsze

pozostało w  okrutnej dla Polaków S y -. 
berii...

Każdy utwór tych poetów zasłu­
guje na głębokie przemyślenie. Nie bez 
znaczenia fakt, iz oboje są  świetnymi 
recytatorami swoich wierszy. Całości 
dopełniły, stwarzając nastrój waiiosły; 
a  momentami bardzo intymny, prze­
rywniki muzyczne, składające się  z

arcydzieł Chopina i Bacha.
Wręczając poetom róże, Leonarda 

Orłowska z  Instytutu Polskiego w Wil­
nie (sprawuje on opiekę nad gośćmi} , 
powiedziała: ,,Słowom o  polskości i 
Polsce, jakie padły, lepszego miejsca nie 
można znaleźć nad Wilno...**

Halina JO TK IA ŁŁO  
F o t M arian Paluszkiewicz

Konkurencja Czym się skończy zimna wojna?
Jedną z podstawowych cech wolne­

go rynku jest Konkurencja. Obniża ceny, 
stwarza- klientom szersze możliwości - 
Wyboru;. M usijednak byćrzetelna, 
uczciwa i zdrowa. Niestety, w  życiu nie­
kiedy Sywa~różńie'. Czasami prawo 
pierwszeństwa na rynku zyskuje ńie teń, 
kto lepszy, lecz ten, kto ma grubszą kie­
sę.

• Od 1993 n na Litwie co roku uka­
zuje się Katalog Przedsiębiorstw Litwy, l 
którego wydawcami byli firma. „AGE r 
Reklama”, Centrum Usług Komputero­
wych przy Ministerstwie Gospodarki 
Litwy oraz fińska firma TS Nordic. Stro­
na litewska dokonywała dobom infor­
macji, opracowywała ją , dbała o stronę 
graficzną Finowie zajmowali się jedy­
nie drukiem, gdyż dotąd mieliśmy zbyt 
słabą bazę poligraficzną. Umowa o 
współpracy między stronami była pod­
pisana na pięć la t Wraz z wydaniem 
katalogu na rpk 1997 wygasł termin 
umowy. Dyrektor firmy «AGE Rekla­
ma”  Anna Kutawicziene mówi, że kil­
kakrotnie zwracał się do TS Nordic, by 
nawiązać kontakt w sprawie dalszej 
współpracy, na co-otrzymała odpowiedź, 
że strona fińska sama zawiadomi o de­
cyzji. Zdawałoby się, że wszystko jes t 
w porządku. Ponieważ jednak terminy 
naglą i trzeba już poważnie myśleć o 
nowytn katalogu, Anna Kutawicziene 
wysyła Finom kolejny faks. Niestety, 
odpowiedzi nie otrzymuje.

24 kwietnia br. w prasie ukazuje się 
ogłoszenie spółki „Infolinijos”, z bardzo 
podobnym do firmy AGE logotypem, że

„Infolinijos” rozpowszechnia katalog na 
rok 1997. Klientom wysyłano również 
zawiadomienia, jakoby informacja Za- 
wartaw katalogu nie jest oficjalna, dla­
tego fińska firma odmawia współpracy 
z dotychczasowym partnerem, czyli 
AGE. |

Ty mezsaem 9-12 kwietnia podczas 
targów „W ybieraj towar-litew ski”, 
wspomniany katalog był szeroko prezen­
towany izdobył wysoką ócenęzarówno 
specjalistów,-jak i przedsiębiorców.

Zdaniem dyrektora Centrum Uisług 
Komputerowych AntanasaCzepele oraz 
dyrektora firmy^AGE Reklama” Anny 
-Kutawiczietie, zachowanie się „Infoii- 
nijos” nie jes t zbyt elegartckie i nie 
świadczy o zdrowej konkurencji, gdyż 
to właśnie biuro patentów zatwierdzi­
ło wariant AGE. Tymczasem rejestracji 
„Infolinijos” nie udało się nigdzie zna- 
Jeźę. Ci pierwsi uważają, że w sposób 
piracki przywłaszczono od nich tutuł 
obwoluty katalogu dodając j'edynie 
mały +. ^

Tak wygląda jedna strona medalu. 
Tymczasem- dyrektor ,,Infolinijos”Jo- 
lanta Leispoi formowała nas, że są ofi­
cjalnie zarejestrowaną i jużod roku dzia­
łającą spółką, największą w krajach 
bałtyckich, którawydaje katalogi i nie­
odpłatnie je  rozpowszechnia w Norwe­
gii, Finlandii, Szwecji,na Węgrzech, w 
Czechach, Estonii, Łotwie, Tlosji, na 
Ukrainie.

„Interinfo” ( tak się obecnie nazy­
wa firma „Interlinijos” w połączeniu z 
firmą TS Nordic) zakomunikowała, że

to ona jest wydawcą poprzednich pięciu 
katalogów, chociaż informację kupowała 
od AGE i centrum komputerowego. Obec­
nie postanowiono zrezygnować z tych 
usług. Jak poinformował dyrektor „Inte­
rinfo Fin land” Ni lo Hentuncn, informa­
cja poprzednich partnerów często była 
wątpliwa, wymagała poprawek, za które 
należało dodatkowo płacić..

Wbrew temu, co twierdzi AGEvNiIo 
. Hentunen mówi, że jeszcze, w  listopadzie 
ub.r. firmę powiadomiono o tym,, żekon^ 
trakt nie będzie przedłużony, bowiem oni 
mają zamiar pracować z kimś innym. Pan 
Nilo twierdzi, że podano także przyczyny 
rezygnacji z  dalszej współpracy, jednak 
dziennikarzom nie chciał tego wyjawić.'.

Czym się zakończy konflikt,trudno 
przewidzieć. AGE ma zamiar wydawać 
następny katalog całkowicie na rodzimym^ 
gruncie. Twierdzi, że nie będzie on gor­
szy i na tym zyska państwo: stworzy się 
dodatkowe miejsca pracy, do budżetu i 
wpłyną nowe podatki.

Spółka „Infolinijos” ma zamiar rów-*
. nież wydawać taki sam katalog wraz z 
zagraniczną firmą „Interinfo Finland”, 
gdyż uważa, że potrafi udostępnić przed-1 
sięhiorcom bardziej rzetelną i świeżą in­
formację. AV sumie więc ,w przyszłym 
roku ukażą się prawdopodobnie dwa ka­
talogi o tej samej treści. Czyj będzie lep­
szy, trudno powiedzieć. Na rynku utrzy-<£ 
ma się ta firma, która potrafi więcej zain-1 
westować, ale konflikt między rywalami j  
z  pewnością jeszcze potrwa.

Julitta TRYKI

W  spraw ie 13 Stycznia zeznaje  
oskarżony M ykolas B urokeviczius

We wtorek w  Wileńskim Sądzie 
Okręgowym w  dalszym ciągu prze­
słuchiwany był jeden  z  głównych 
oskarżonych procesu w  sprawie za­
machu 13 Stycznia Mykolas Buro- 
keviczius. Jego przesłuchanie rozpo­
częło się w  poniedziałek, a we wto­
rek nie zakończył jeszcze swej wy­
powiedzi.

Były przywódca komunistów li­
tewskich oskarżył prokuratora Kęstu- 
tisa Betingisa o nieprzestrzeganie 
praworządności oraz insynuacje i 
stwierdził, że większość dokumen­
tów sprawy jest sfałszowana.

„Prokuratura nie posiada mate­
ria łu , potrzebnego do w szczęcia 
przeciwko nam sprawy karnej, toteż

przypisała nam akcje wojskowych 
Armii Czerwonej oraz czyny kierow­
n ic tw a litę w sk ieg o ” , s tw ie rd z ił 
oskarżony M. Burokeviczius.

M. Burokeviczius sugerował, że 
w  toku śledztwa prokurator stosował 
„metody prowokacyjne, szantaż oraz 
presję psychologiczną”, a jednak, jak  
powiedział, nie złamało to oskarżo­
nych.

„Nie kierowałem ministerstwa­
mi, komitetami i jednostkami woj­
skowymi, należało to do kompeten­
cji przywódcy ZSRR Michaiła Gor­
baczowa”, powiedział on.

Jego zdaniem, winę wraz z kie­
rownictwem ZSRR powinno też po­
nosić ówczesne kierownictwo Litwy,

które, zdaniem  M. Burokcvicziusa, 
„pchnęło ludność do starcia z wojsko­
wymi”.

Były przywódca komunistów li­
tewskich M. Burokeviczius wraz z  ide­
ologiem partii komunistycznej Juoza-^( 
sem Jermalavicziuscm są głównymi 
oskarżonym i w  spraw ie spisku 13 
Stycznia. Za inkryminowany im spi­
sek w  celu zagarnięcia władzy, gdy 
podczas próby dokonania tego zginę­
ło  13 osób, a setki doznało obrażeń, 
grozi kara śmierci.

W  zw iązku ze sprawą sądzeni są 
rów nież jeszcze czterej niższej ran- 
gi aktywiści partii komunistycznej, 
którym  grozi więzienie od 3 do 10 
l a t
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Wilno i Wileńszczyzna - w 
zwierciadle prasy polskiej

Agencja prasow a BNS ostatnio przekazała do mediów dwie inform a­
cje dotyczące publikacji w p rasie polskiej na tem at W ilna i Wileńszczyzny. 
Zamieszczamy je  poniżej, bez kom entarzy. Co do tej drugiej -  musiałyby 
one pochodzić od historyków, rów nież litewskich.

Wileńszczyzna - ognisko ubóstwa i 
pijaństwa, pisze „Rzeczpospolita”

desperacja rodzin.
Miejscowi Polacy narzekają na 

wymaganie nauczenia się litewskie­
go i składania egzaminu z tego języ­
ka. Uważają, że je s t to .jeden ze spo­
sobów znęcania się, które wymyślili 
Litwini”. Zamieszkali na wsi ludzie

Polska gazeta przedstawia Wi- 
leńszczyznę jako ognisko ubóstwa, 

1 nędzy, pijaństwa Polaków i ich wro- 
t  gości wobec Litwinów.

W reportażu „Eegzamin z  trud­
nego języka” w nr 85 „Rzeczypospo­
litej” pisze się, że charakterystyczny 
pejzaż obecnej Wileńszczyzny -  to 
„drewniane chatki malowane na brą­
zowo”, a na samej Wileńszczyźnie 
„nie ma pracy, pieniędzy, sprzętu rol­
nego, są tylko bankrutujące spółki rol­
ne, których ziemia przekształca się w  
odłogi”.

Zdaniem gazety, największym 
nieszczęściem Wileńszczyzny je s t pi­
jaństwo, to „całe wioski toną w  wód­
ce”. Pije się w  co drugim domu, a 
wkoło jest brud, bieda, patologia i

starszej generacji -oraz większość 
mało wykształconych Polaków Wi- 
leńszczyzny patrzy na Litwinów jako 
na wrogów.

„Ubóstwo i nędza wsi Wileńsz­
czyzny - to zaczarowane koło, z  któ­
rego trudno się wydostać. Większość 
miejscowych Polaków z  nostalgią 
wspomina kołchozy, które w  czasach 
swego rozkwitu umożliwiały dość 
dostatnie życie”, pisze polska gaze­
ta.

Litwini byli gorsi od hitlerowców, twierdzi 
polski historyk

Polski historyk oskarża Litwinów 
o gorliwe pomaganie nazistom w  prze­
śladowaniu ludności innych narodo­
wości w okresie drugiej wojny świa­
towy. I

„Litwini, niewątpliwie, byli gor­
si od hitlerowców”, twierdzi autorka 
książki „Wileńskie Ponary” Helena 
Pasierbska w  artykule, zamieszczo­
nym w polskim tygodniku „Myśl Pol­
ska”. Uważa, że Litwini w  latach dru­
giej wojny światowej Wykazywali nad­
mierną gorliwość.

„Niemcy w swoim celu wykorzy­
stywali antagonizm Litwinów wobec 
Polski i Polaków. Aparat policyjnyj 
służbę więzienną stanowili Litwini.

Sporządzali oni także listy osób wy­
wożonych na roboty do Niemiec, na 
których większość stanowili Polacy. 
Konfiskowali mienie Polaków, przy 
tym nie tylko na Wileńszczyźnie, lecz 
także na Litwie etnicznej”, twierdzi 
H.Pasierbska.

Twierdzi ona, że w  okresie tak 
zwanej „litewskiej okupacji”  poli­
cjanci litewscy na Wileńszczyźnie bili 
pałkami kobiety.

„Początkowo Litwini starali się 
j dogodzić R osjanom , a późnie j - 
Niemcom. Byli tym gorsi, im więcej \ 
m ieliku  temu możliwości”, przeko­
nuje H.Pasierbska.

Prezentacje

„Baltic News Servicer 
zaprezentowała 

w sieci „Internetu” 
stronę „Kapitalas”

We w torek agencja nowości 
„Baltic News Service” zaprezento­
wała społeczności w  sieci „Interne­
tu” now ą „dom ow ą stronę” „Kapi- 
talas”.

„Spodziewam y się, że dzięki 
tej stronie udzielimy poważnej po­
m ocy litewskim przedsiębiorstwom 
m aklera finansow ego i dam y bo­
dziec do ksz tałtow ania w arstw y 
drobnych inwestorów”, powiedział 
dyrektor BNS Edvinas Butkus.

■ Codziennie po świecie „błąka­
j ą  się” m iliardy dolarów, szukając 
najodpow iedniejszego m iejsca na 
krótkoterm inow e inw estycje. N a 
L itw ie tak ie pieniądze m ogą być 
oceniane na m iliony litów.

. ,  Jedynie brak informacji i dawa­
n e  p rz y z w y c z a je n ia  u tru d n ia ją  
m ieszkańcom  Litwy znalezienie na 
litewskim  rynku papierów  warto­
ściowych m iejsca dla swych pienię- 
dzy, przechowywanych przeważnie 
w  bankach”, m ów i E.Butkus.

Przy pom ocy informacji BNS, 
drobny inwestor m oże nieco ryzy­
kować, kupując akcje na Krajowej 
Giełdzie Papierów Wartościowych, 
ale też otrzym ać o  w iele większy 
zysk, n iż w bankach.

W iadom ośc i z  d z is ie jszeg o  
dnia m ogąjuż dziś w płynąć na cenę 
akcji tycK spółek. W ygrywa ten, kto 
pierw szy otrzym uje wiadomość.

W  „K apitalas”  podaje się rów­
nież inform acje na tem at papierów 
wartościow ych Łotw y i Estonii, co 
przed odważniejszymi inwestorami 
otw iera szersze możliwości.

Z rejonu wileńskiego

W maju zapowiada się wiele imprez kulturalnych
Jak poinformował „Kurier” kie­

rownik wydziału kultury samorządu 
rejonu wileńskiego Andrzej Pilecki, 
przyszły miesiąc będzie bogaty* w  
imprezy kulturalne.

Dopóki jeszcze prace połowę nie 
nabrały odpowiednigo tempa,możemy 
zaprosić mieszkańców rejonu na na­
sze imprezy - powiedział A. Pilecki.- 
W  maju planujemy zorganizowanie 
wielu koncertów, seminariów, kursów. 
W najbliższym czasie odbędą się kur­
sy dla bibliotekarzy rejonu, pracow­
ników? ośrodków kultury. Bardzo cie­
kawie zapowiada s ię  seminarium p o ­
święcone wyrobom artystycznym z 
ceramiki, które odbędzie się w  Węgo- 
raewie. Niemniej ciekawy ma być kurs 
dla pedagogów- nauka przez zabawę.

Jednak największą, bez wątpienia, 
imprezą kulturalną i to nie tylko w 
skali miesiąca, ale bodaj całego roku.

będzie festyn „ Kwiaty polskie”, któ­
ry wspólnie organizują Samorząd re­
jonu  wileńskiego i poseł na Sejm RL, 
kierownik zespołu „Wileńszczyzna” 
Jan Mincewicz. To święto pieśni pol­
skiej na Litwie jest,-mówiąc bez prze­
sady, przeglądem potencjału twórczo­
ści ludowej naszych rodaków.

N a festynie swój dorobek .arty- 
styczny zaprezentują zespoły ludowe 
n ie tylko z  naszego rejonu, ale rów­
nież zapowiedziany jest udział ze­
społów z  rejonów trockiego, solecz- 
nickiego, święciańskiego. Przybędą 
też goście z  Polskr.Oprócz popisów 
zespołów, odbędzie się również kier­
masz, na który zapraszamy twórców 

'ludow ych.
Ostatnio, szerzą się  pogłoski, iż 

festyn odbędzie sięn ie jak  tradycyj­
nie w  Niemenczynie, a  w  Wilnie. Z 
całą stanowczością stwierdzam, że te

wiadomości całkowicie mijają się z  
prawdą.Tradycja nie zostanie naru­
szona, a więc serdecznie zapraszam 
wszystkich chętnych na festyn „Kwia­
ty  polskie”, który odbędzie się  18 
maja w  Niemenczynie.Kólejną zna­
czącą im prezą będzie uroczystość 
poświęcona 600-leciu przybycia Ta­
tarów i Karaimów na Litwę. Rejon 
wileński dołączy się do ogólnokrajo­
wych obchodów tej daty. 25 maja w 
Niemenczyńskim Ośrodku Kultury 
odbędzie się uroczysty koncert, na 
który zaprosiliśmy tatarski zespół z 
Grzegorzewa i wykonawczynię kara­
imskich pieśni ludowych Janinę Jut- 
kiewicz.

Oprócz tych bardziej znanych 
imprez, w  rejonie odbędzie się rów­
nież  sporo mniejszych.

R obert M ICK IEW ICZ

.Elitarna to o modelka-97

Uwaga, dziewczyny! 
Możecie jeszcze zdążyć

Gazetą „Lietuvos rytas”, która 
patronuje różnego rodzaju konkur­
som piękności, podaje ciekawą in­
formację dla dziewcząt w  wieku 15- 
24 la t  M ogą one pretendować do 
tytułu „Elitarna top modelka’97”, 
jeżeli przyślą do 2  m aja dwa zdję­
cia (portretowe i całej sylwetki) do 
firmy „Academia Femina” (Vilnius, 
Kasztonu 1-10). Pretendentki po­
w inny być słusznego wzrostu (nie 
mniej niż 172 cm ) i powinny po­
twierdzić swym  podpisem, że m ają 
nie mniej n iż 15 la t

Konkurs „Elitarna top model­
ka ’97”  odbędzie się w  Wileńskim 
Pałacu Koncertów i Sportu 7 czerw­
ca, a w  przededniu, 6 czerwca, w 
tym  samym lokalu dokona się wy­
boru Miss Litwa’97. Eliminacje do 
obu konkursów zostaną przeprowa­

dzone 10-11 maja. „Elitarna top 
m odelka” będzie reprezentowała 
Litwę na prestiżowym  konkursie 
„The Look o f  The Year ’97” w  Ni­
cei. Konkursy te przeprowadza zna­
na agencja „Elitę”.

M iss Litwa weźm ie udział w 
konkursie na tytuł Miss Świata, Tym 
razem odbędzie się on na Wyspach 
Seszelskich. Konkurs Miss Europa 
przeprowadzi się w  Kijowie.

Przypominamy, że za licencję 
dla kandydatki do „The LookofThe 
Year” firma „Academia Femina” 
płaci 10 tys. USD, więc ma prawo 
wymagać. A  wymaga ona dobrych 
zdjęć, odpowiedniego makijażu i 
stroju. Niestety, nasze miski myślą, 
że są  tak piękne, iż to widać w każ­
dym „opakowaniu”. Nie, nie widać.

(bz)

Świąteczna „Przyjaciółka”
i Informujemy, że ukazał się kolejny numer tygodnika „Przyjaciółka”. W
1 związku z  obchodami święta 3 Maja ten numer „Przyjaciółki” jest podwójny 
| (nr 17-18).
i Kolejny numer „Przyjaciółki” ukaże się w prenumeracie za dwa tygodnie.
■ Inf. wl.

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Infor­

macji MSW RL, 28 kwietnia br. w 
kraju zanotowano 195 przestępstw, 
w tym: 1 gwałt, 22 chuligańskie eks- 

i  rabunków, 1 oszustwo, 162 
kradzieże. Skradziono 8 samocho­
dów, znaleziono -10.

Zarejestrowano 17 wypadków 
drogowych i 11 pożarów. Znalezio- 

^  zwłoki 8 osób. Zatrzymano 31 po­
dejrzanych o popełn ien ie p rz e ­
stępstw.

Chuliganizm
. . .  kwietnia około godz. 5 w po­
bliżu żydowskiego cmentarza w Wir- 
szuliszkacfi 2 mężczyźni pobili F. Po­
szkodowaną z obrażeniami głowy 
umieszczono w szpitalu.

Rabunki 
28 kwietnia o godz. 00 min. 30 na ul. 

Trockiej w Wilnie 3 młodzi ludzie pobili 
Ktodebrali skórzanąkurtkę, w która było 
100 USD. Straty -1000 litów.

r ; .  28 kwietnia o godz. 10 min. 40 
do mieszkania V. przy ul. Minties w 
Wilnie wdarli się  2 zamaskowani 
osobnicy. Napastnicy, grożąc przed­
miotem podobnym do pistoletu, po­
bili gospodarza, związali mu ręce i 
zrabowali 1500 litów.

28 kwietnia o godz. 19 min. 30 
na ul. Warszawskiej w Wilnie grupa 
młodzieży pobiła V. i odebrała klu­
cze.

K r a d z i e ż  
28 kwietnia z gabinetu grupy 

sprzedaży w SA „Kil i mai” w Lan- 
dwarowie (rej. trocki) po wyważe­
niu drzwi skradziono: kopiarkę „FC 
- 330”, faks „Canon Faxphone - 24”, 
komputer „Prorech” i laserową dru­
karkę. Straty wynoszą 15194 Lt.

Przygotowała 
Irena LITW IN

Strażacy pokażą co potrafią
4 maja obchodzony jest na Litwie 

(i nie tylko) jako dzień św. Floriana - 
patrona strażaków. Trzeba powie­
dzieć, że nie tylko strażacy mogą być
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dumni ze swego świętego, lecz i pa­
tron może się szczycić osiągnięciami 
swych podopiecznych. Nic więc 
dziwnego, że pracownicy służb prze­
ciwpożarowych postanowili urządzić 
sobie święto, nie zapominając przy 
tym o zwykłych zjadaczach chleba, 
dziennikarzach i wszystkich chętnych 
ujrzenia tych odważnych ludzi z  bli­
ska. Jako że w tych dniach przypada 
również 195 rocznica organizowania 
w Wilnie służby przeciwpożarowej - 
obchody zapowiadają się więc uro­
czyście i niebanalnie.

A więc, 2 maja o 11., od Departa­
mentu Ochrony Przeciwpożarowej 
przy ul. Szvitrigailos 18 wyruszy ko­
lumna samochodów strażackich (oko­
ło 10) i podąży do siedziby I Spe­
cjalnej Zmilitaryzowanej Jednostki 
Przeciwpożarowej, znajdującej się w 
Karolinkach, przy ul. R. Jankausko - 
byłej Yiesulo. Odbędą się tam różne

imprezy - pokazy i popisy, które za­
początkuje uroczysty apel. Najpierw, 
jednak, goście honorowi, w tym i wi­
ceminister MSW RL, złożą gratula­
cje pracownikom służb przeciwpoża­
rowych oraz przyjmą uroczystą przy­
sięgę:

Następnie zacznie się najciekaw­
sze. Nadarzy się okazja obejrzenia 
„kuchni” strażaków: sprzętu przeciw­
pożarowego i innych urządzeń całej 
siedziby tej jednostki. Zobaczymy też 
strażaków w akcji, ciekawe tylko, co 
będą podpalać i gasić, komu też przy­
padnie , jo la ofiary”... Ubaw zapowia­
da się niezły. Na zakończenie plano­
wane jest spotkanie z pracownikami 
ochrony przeciwpożarowej i wetera­
nami, czyli spokojniejszy akcent świę­
ta, które, powtarzamy, odbędzie się 2 
maja.



Opinie'

2. Gdy jednojęzyczność stała się obsesją...
Wielu naukowców zgadza się, że 

lojalność w stosunku do państwa i go­
towość oddania za nie życia jest wspó­
łmierna do stosunku państwa wobec 
swoich obywateli do realizowania ich 
podstawowych dezyderatów i aspira­
cji. W dobie obecnej stosunek Pań­
stwa Litewskiego do obywateli nie- 
podstawowej narodowości musiałby 
być bardziej przychylny. Żadne środ­
ki na zbrojenie nie zrekompensują sła­
bości państwa, jakoskutku nieufne­
go stosunku do mniejszości, utrzymy­
wania jej w szachu lituanizacyjnym. 
Jeden z najwybitniejszych znawców 
historii powstania i rozwoju nacjona­
lizmu, Hand ICohn, jest przekonany; 
że poczucie nacjonalizmu było szero­
ko rozpowszechnione jeszcze przed 
powstaniem nacjonalizmu nowocze­
snego. Powstający naród był mocniej­
szy w przypadku maksymalnej jedno­
ści emocji, myśli i następnych czynów.

W średniowieczu język miał dość 
istotne i naturalne znaczenie, ale nie 
był czynnikiem ani kulturowym, ani 
politycznym, uwarunkowującym po­
wstanie lub istnienie państwowości. 
Nawet Arabowie, mający Koran, pi- . 
sany po airabsku, nie przywiązywali 
tak wielkiej wagi do języka. W końcu 

^pierwszego tysiąclecia, słynny kalif 
Omar zabronił przymusowego na­
uczania języków. Niemniej język 
arabski szybko rozpowszechniał się 
na rozległym obszarze wokół Morza 
Śródziemnego. Znaczenie języka za­
częło się nasilać dopiero w wiekach 
XV-XYI wraz z epoką Odrodzenia, 
chociaż i ta epoka, przywiązując wię­
cej znaczenia i wagi do języków, nie 
nadużywała tego w  celach politycz­
nych. Dopiero w końcu XVIII wieku 
znaczenie języka > zaczęło szybko 
wzrastać. Do końca wieku XVIII po­
łowa mieszkańców Francji nie rozma­

wiała po francusku.
W Rzeczypospolitej proces ujed-- 

noliccnia języka, jako państwowego^ 
rozpoczął się dopiero po Unii Lubel­
skiej. Wybór języka państwowego 
częstokroć był przypadkowy i uwar 
runkowany przede wszystkim potrze­
bą sprawnego funkcjonowania urzę­
dów państwowych. Identyfikowanie 
narodu .ze szczególnym językiem po­
winno należeć bardziej do mitologii, 
aniżeli do obiektywnej rzeczywistości. 
Dopiero po nasileniu się układów ka­
pitalistycznych i po zjawieniu sięno- 
woczesncj technologii druku, zaistnia­
ła możliwość powstania nowej formy 
wyimaginowanej społeczności, którą 
teraż nazywamy narodem. O wiele 
łatwiej jest prześledzić rozwój języka 
narodowego, aniżeli ustalić pojawie­
nie się nowej narodowości. W latach 
młodości Dante’go, we Florencji, uży­
wano kilku języków. Łaciny oraz ję ­

zyka włoskiego używano dla rozpraw 
naukowych, francuskiego,w literatu­
rze, provansalski był głównym języ- 

I kiem, w którym tworzono pieśni dla 
arystokracji.

Tradycja różnorodności językowej| 
jest żywotna do.dzisiaj; We Włoszech, 
w północnej części, w  prowincji. B oi-- 
zano (Bożen), język niemiecki używa­
ny jest jako drugi równorzędny język 
państwowy. Szwajcarzy są  dumni z ist­
nienia czterech języków państwowych 
(niemieckiego, .włoskiego, francuskie­
go oraz retormańskiego). W  zasadzie, 
model szwajcarski byłby godnym do 
naśladowania na Litwie, z tym, że mó­
wiąc słowami Cz. Miłosza, .jednoję­
zyczność stała się obsesją litewskich 
dzia łacz/’. Jej skutkiem jest również 
ciągle żyjący w  świadomości wielu 
Litwinów etnicznych negatywny ste­
reotyp Słowian, jako nierobów, z  dru­
giej natomiast strony, stereotyp pra­

cowitych Bałtów, przy czyni, w tymi 
przypadku'nie uwzględnia się dość 
wielkiej różnicy w orientacji i dziedzic-] 
twie kultury, ale ma się na myśli po­
chodzenie etniczne na podłożu czasem 
genetycznym. W zasadzie, olbrzymia 
większość ludzi, których w ciągu kil* 
ku wieków do rozbiorów, a  nawet przez 
kilkadziesiąt lat po rozbiorach określa­
no jako Litwinów; nic rozumiała języ­
ka, który nazywamy teraz litewskim. 
Mieszkańcy WKLbyli przeważnie po­
chodzenia słowiańskiego, nie bałtyc-" 
kiego, chociaż proces wzajemnego’ 
przenikania się kultur, a nawet języ­
ków, jak  również mieszane małżeń- 
stwa, coraz bardziej zacierały różnice 
etniczne. Koniec XIX wieku cechowa­
ło, nie bez pomocy zaborców, powsta­
nie nowych pojęć o narodzie.

Zbigniew SIEM IEN OW ICZ, 
poseł na Sejm Litwy 
w latach 1992-1996 

(Cdn.)

40-lecie Telewizji Litewskiej

C ały św iat 
w  naszym  dom u

Tylko w najgorszym śnie może śię^ 1 
coś takiego przytrafić: przychodzicie 
wieczorem do domu, włączacie telewi- I 
zof, a tu całkowita pustka. M artwy 51 
ekran. Życie od razu stało się o wiele 

-smutniejsze. Prawda? A przecież.Tele­
wizja Litewska narodziła się nie tak 
dawno, bo dopiero 40 lat temu:

Przez cały ten okres nadawaniem 
programów radiowych i telewizyjnych 

i zajmował sięLitewski Ośrodek Radio- 
' wo-Telewizyjny. Obecnie przedsiębior­
stwo ma do dyspozycji 3 sieci’ telewi- 

1 zyjne, 8-radiowych oraz kilka pojedyń- 
czych nadajników, nie włączonych do • 
ogólnej sieci transmisyjnej.W całejXi- 
twie zbudowano i działa ponad 100 na­
dajników radiowych i  telewizyjnych, 
ponad 1000 km linii przekaźnikowych,
43 wieże antenowe i maszty. Ale bez 
wątpienia największym gigantem jest 
wileńska wieża telewizyjna licząca 326 
m. wysokości.

/ Wilnianie zapewne doskonale pa- 
miętająjeszcze ten stary, ażurowy maszt 
przy ulicy Konarskiego, zdemontowa­
ny wraz z  oddaniem do użytku wieży 
lazdynajskięj. Pamiętam te kolejki, które 
się,ustawiały, by ją  zwiedzić. Potem były 
tragiczne dni 13 Stycznia. Tu polała się 
krew niewinnych ludzi- tu matki straci­
ły dzieci. Wieża jest więc dziś swoistym 
monumentem.

Ale wróćmy do jubileuszu telewi— 
zji, a tym samym do jej dnia dzisiejsze­
go. W roku ubiegłym Litewski Ośrodek 
Radiowo-Telewizyjny zawarł kontrakt z 
francuską firmą „Thomcast”, która do-, 
starczy 39 nadajników TV. Zastąpią one 
stare, jeszcze w  byłym ZSRR wyprodu­
kowane nadajniki, cópozwoli nie tylko 
zaoszczędzić energię elektryczną, 
zmniejszyć wydatki na Części zamien­
ne; ale też poprawi jakość transmisji, a 
co najważniejsze, w przyszłości po pew­
nej korekcie, będą one przydatne do 
nadawania telewizji cyfrowej (DFB).

Coraz popularniejszy jest nadawa­
ny od czterech lat teletekst - swego ro­
dzaju bezpłatna gazeta informacyjna, 
rozrywkowa i komercyjna, „wydawana” 
siedem razy tygodniowo.

O dniu dzisiejszym, pracy prawie 
600-osobowego zespołu - można pisać

Koncert majowy i wrocławska 
podróż „Świtezianki”

Szkolny zespół dziecięcy „Świ­
tezianka” obchodzi 20-leęie swego 
istnienia, o  czym  ostatnio na na- j 
szych łam ach drukujem y relacje lu- 5 
dzj'związanych z  jego  tworzeniem , . 
istnieniem , działalnością. Koncert j 
jubileuszow y odbędzie się  9  m aja  
b r. w d aw n y m  P a ła c u  K u ltu ry  
Z w iązków  Zaw odow ych p rz y  ul. 
D a u k an tasa  5, czyli n a  G. Bouffa- 
łowej. B ilety są  ju ż  do nabycia w  

^szkolę macierzystej „Świtezianki” - 
im. Konarskiego przy ul. Statybińin- 
k u  5 (tel. 23-05-17) bądź pod tele­
fonem 26-17-80 u  pani Gierasimo- 
wicz. B ilety w  cenie 2-4 litów  m oż­
n a  też  będz ie  n ab y d  n a  god zin ę  
przed koncertem. K o n c ert o godz.
18.00. W  foyer m ożna będzie obej- 
rzeć wystaw ę fotogram ów poświę­
conych życiu zespołu, jak  też  w y­
staw ę robótek ręcznych.

A  tym czasem  przed tygodniem  
jako  pew ną próbę generalną zespół 
zrealizow ał koncertow ą wycieczkę 
do Wrocławia. „Świteziankę” zapro­
sił O ddział W rocław ski Towarzy­
stwa M iłośników  G rodna i W ilna 
pod kierow nictwem Ryszarda F ili­
powicza. Oddziął ten opiekuje się 
Sż. Śr. im. Sz. Konarskiego w  W il­

n ie od kilku la t . .
Jak pow iedziała kier. „Św ite­

z ia n k i” K rystyna  B ogdanow icz* 
m łodzież w e W rocławiu dała dw a 
koncerty na scenie teatru  „Lalki” 
oraz w  ośrodku kultury w  pod w ro­
cław skiej gm inie K obierzyce. W  
program ie w ileńskie dzieci zapre­
zentow ały część artystyczną w ileń­
ską o raz  obrazek „K ogutki wielka­
nocne”. Zespół od w ójta Ryszarda 
C homicza otrzym ał zaproszenie na 

'tegoroczne dożynki do gm iny Ko­
bierzyce.

W icedyrektor K azim ierz Kar- 
p icz uzupełnił inform ację, że wizy­

ta „Świtezianki”  we W rocławiu zosta- '.JM 
ła zrealizow ana pod patronatem  wo- 
jew ody wrocławskiego Janusza Zale- H  
skiego. N atom iast p iećzę osobistą z |  
ram ienia TM G iW  m iał Jerzy Putow- J k  
ski. Dzieci obejrzały Panoramę Racłar 
w icką , m alarstw o, w ystaw ę pasów H  
słuckich i inne ekspozycje w  Muzeum 
N arodow ym , zw iedziły M uzeum  Te- 
Iekomunikacji, O strów  Tumski z  ka- * 
ted rą  św. Jana.

D a n u ta  W ER O W SK A  M

N A  Z D JĘ C IU : w spólne zdjęcie 
z  gospodarzam i gm iny K ob ierzyce 4  

Fot. K ry sty n a  Bogdanowicz -i\

W  zwierciadle statystyki

Na Litwie najdroższe jest mięso, 
w Estonii - bułki i wódka

dużo. Korzystając z okazji jubileuszu 
telewizji życzymy tradycyjnych - sto 
lag

H.G.
NA ZDJĘCIU: nasza najwyższa 

wieża telewizyjna.
Fot. W.Zarnosiekow

W edług danych D epartam entu 
S tatystyki, w  m arcu towary kon­
sumpcyjne i Usługi na Litwie prze­
c ię tn ie podrożały o 0,1 proc., na 
Łotwie - o 0,4 proc., w .Estonii - o 
0,8 proc. Na Litwie staniały artyku­
ły spożywcze i napoje bezalkoholo­
we, wyposażenie mieszkań, sprzęt 
oraz dogląd codzienny. Na Łotwie i 
w Estonii zniżki cen i usług nie było, 
informuje ELTA.

Na Litwie najdrożej kosztuje ki­
logram wieprzowiny pierwszego ga­

tunku - 3,37 USD (w  Estonii 1 3,17, 
na Łotw ie - 2 ,95  USD), nieco dro­
żej kosztuje kilogram wypatroszo­
nej kury - 2,65 USD (na Łotwie - 
2,6, w Estonii - 2,52 USD). W  na­
szym kraju droższe są rów nież tw a­
róg, mleko, śmietana, cukier, nato­
miast tańsze - chleb żytni, ja ja , ziem­
niaki, bułki, wódka.

Gotowane kiełbasy najdroższe 
są  na Łotwie - 3,79 USD (na Litwie 
-  3,54, w Estonii 1 2,95 USD), ma­
sło - 3,91 USD (na Litwie 3,55, w

Estonii - 3,33 USD). Na Ł o tw ę  naj­
droższe są: wołowina, jaja, chleb żyt­
ni, a  najtańsze - twaróg i wieprzów^

W  Estonii najdroższe s ą  bułki z 
mąki najwyższego gatunku: 1 kg kosz- i 
tuje 1 USD (na Łotw ie - 0,93, na Li- H 
tw ie - 0,76 USD), ziemniaki -  0,24 
USD (na Łotw ie - 0,19, na Litwie 
0 ,t7  USD) oraz wódka - 7,39 USD _•* 
(na Łotw ie - 6,45, na Litwie - 6,1J%^B 
U SD ). W  Estonii najtańsze są: masło, 
mleko, śmietana i cukier.

Bezrobocie w Solecznickiem - dwukrotnie przekracza ogólnokrajowe
W  dobie obecnej poziom bezro­

bocia w  rejonie solecznickim wynosi 
12 proc. Dwukrotnie przekracza to 
wskaźnik ogólnorepublikański. Na 
Giełdzie Pracy zarejestrowano 1947 
bezrobotnych, wśród których jest 957

kobiet (49 proc. ogólnej liczby), 
6 2 6  m ie sz k a ń c ó w  m ias ta  (32  
proc.),325 urzędników(16 proc.).

W  roku bieżącym Giełda Pra­
cy ztrudniła na stałe lub tymczaso­
w o 150 bezrobotnych. W  rejonie

jes t 40 wolnych m iejsc pracy dla 
lekafzy i nauczycieli. Dane te  prze­
kazano do Giełd Pracy innych re­
jonów  republiki. •

Solccznicka Giełda Pracy zor­
ganizowała fundusz zarobków,, z

którego korzystają kierow nicy 13 
instytucji i organizacji rejonu. Dzię­
ki w sparcia tego funduszu 16 osób 
otrzym ało pracę.

Z  funduszu okazywana je s t po­
moc tylko tym  placówkom , w  któ­

rych je s t zatrudnionych co najmniej 
5 osób, n ic by ło  redukcji kadr, oraz 
regularnie deklarują one swoje do­
chody i p łacą podatki.

P io tr  RY N G IEW IC Z



Maia pianistka że szkoły w Trokach Marzenna Grzybowska.
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FESTIWAL

Dzieci i Młodzieży 
Muzycznie 

s 'Uzdolnionych
Cztery festiwale mamy poza sobą. 

Impreza bezprecedensowa. Oto, na wio­
snę spotyka się liczne grono polskich 
dzieci i młodzieży muzycznie uzdolnio­
nych, kształcących się głównie pod 
okiem pedagogów-Litwinów. Tym ra­
zem mieliśmy okazję słuchać ponad 40 
młodych utalentowanych. Od lat impre­
zie, organizowanej przez Centrum Kul­
tury Polskiej na Litwie, patronuje i re­
żyseruje ją  doświadczony pedagog-mu- 
zyk absolwentka Litewskiej Akademii 
Muzycznej Czesława BYLIŃSKA. Z 
nią rozmawiamy dziś o imprezie, która 
miała miejsce w ub. niedzielę w sali 
Akademii Nauk.

- Jak ocenia pani tegoroczną im- 
prezę? „ j p

- Ogólnie jestem zadowolona. Ci, któ­
rzy biorą udział od pierwszego festiwalu, 
a takich jest już spore grono, reprezentują 
co raz wyższy poziom. To rzecz naturalna. 
Całkowicie polegam, jeśli chodzi o dobór 
kandydatów, na pedagogach. Oni najlepiej 
są zorientowani...

- Czy wszyscy chętni wzięli udział 
w tej imprezie?

- Zgłoszeń było znacznie więcej, jed­
nak pewne ograniczenie w czasie spowo­
dowało, że musiałam niektórym odmówić. 
Mam nadzieję, że spotkamy się z nimi w

Za rok - jubileuszowy
przyszłym roku.

- Dlaczego tak się dzieje, że rej. so- 
lecznicki i trocki są tak licznie reprezen­
towane, zabrakło natomiast polskiej 
młodzieży z rej. wileńskiego.

- Podkreślam, że powodzenie festi­
walu i udział w nim zależy przede wszyst­
kim od pedagogów. W swoim czasie w so- 
lecznickiej szkole muzycznej pracowała w 
klasie fortepianu moja uczennica, która jest 
obecnie na urlopie macierzyńskim. Nawią­
załam z nią kontakt, który trwa dotych­
czas, a sprzymierzeńcem imprezy jest 
obecny dyrektor tej szkoły pan Bogdano­
wicz. Podobna sytuacja jest, jeśli chodzi o 
rej. trocki, również przysyłający stale na­
leżycie przygotowanych młodocianych 
muzyków, a to świadczy o dobrym pozio­
mie szkoły. Tam m.in. pracuje moja kole­
żanka z kursu z Akademii Muzycznej: Stąd 
ten kontakt. Niestety, rej. wileński nie za­
angażował się do tej imprezy, która, jak 
się orientuję, jest oczekiwana i stanowi 
spore przeżycie dlauczestników.

- Podbrodzie w tym roku wystawi­
ło ciekawą „ekipę”.

- Mogło być stanowczo więcej mu­
zyków stamtąd. Ponieważ to nie nastąpi­
ło, dałam możliwość aż trzykrotnego wy­
stąpienia na scenie Danielowi Romanko- 
wowi. Miasto to przysłało też kwartet 
smyczkowy, który podczas próby zagrał 
bardzo dobrze. W czasie koncertu jednak 
trochę u nich coś się „rozstroiło”. Ale pra­
ca poważna jest włożona.

- Jego występ nasuwa myśl: czy nie 
nastał czas, żeby założyć zespól muzycz­
ny z udziałem polskich dzieci, np. or­
kiestrę smyczkową.

- W zasadzie, oczywiście, można. 
Pomijam tu sprawy finansowe, które za­
wsze stawiam na drugim miejscu. Chodzi 
głównie o człowieka, który by taki zespół 
poprowadził. Najlepiej, żeby był to skrzy­
pek. Takiego jednak w środowisku polskim 
nie znam. Chętnie natomiast pomogłabym 
w organizacji takiego zespołu. Działalność 
jego wymaga ponadto wielu innych rze­
czy. Np. sali, w której przynajmniej raz w 
miesiącu mógłby się on spotkać.

- Bierze udział także tak prestiżo­
wa szkoła, jaką jest im. B. Dvarionasa.

- Uwzględniając liczbę dzieci naro­
dowości polskiej, które tam się uczą, ocze­
kiwać można by było znacznie licznięjsze- 

, go grona uczestników. W tym roku słucha­
liśmy Benedykta Bilinskasa, który zagrał 
na birbyne krakowiaka w- aranżacji prof. 
muz. J. Bikauskasa, wystąpiły też dwie' 
skrzypaczki - Małgorzata Makowska i Ewa 
Taraszkiewicz. Nikt natomiast nie zgłosił 
się z wydziału fortepianu.

|  Zazwyczaj licznie jest reprezen­
towana szkoła im. B. Jonuszasa.

- To dawna szkoła nr 3 koło lotniska. 
Jest tam bardzo dobry wydział instrumen­
tów ludowych, do których zaliczany jest 
akordeon. Stąd dość liczny udział akorde­
onistów z tej szkoły. Mieliśmy też małe 
skrzypaczki Grażynę Kowger i Grażynę 
Pożarycką, duet fortepianowy: Rajmonda 
i Inga Szapowałowe, a także wokalistów. 
W tym roku zaśpiewał Andrzej Jurgiele­
wicz, uczestnik tych festiwali, grający na 
syntezatorze. Jako ciekawostka, większość 
młodzieży ztej szkoły przygotowała utwo­
ry polskich kompozytorów.

- Kogo można wyróżnić z tegorocz­

nego, dość solidnego grona muzyków?
- Dobrze się zapowiada klarnecista z 

Solecznik Paweł Bałukiewicz (prof. muz. 
N. Matwiejenko), który zagrał „Koncert” 
W. Tuczka. Kończy w tym roku szkołę i 
ma zamiar od razu wstąpić na drugi rok 
konserwatorium. Mam wrażenie, że po 
ukończeniu tej uczelni powinien dalej się 
kształcić, być może w Polsce. Wyróżnić 
chciałabym pianistkę Elżbietę Sobieską z 
wileńskiej szkoły muzycznej w Karolin­
kach. Kończy w tym roku szkołę i staje 
przed dylematem, co dalej, bowiem żeby 
wstąpić do Akademii Muzycznej powin­
na zaliczyć jeszcze dwa lata szkoły ogól­
nokształcącej. Z młodszych zasługują na 
uwagę Katarzyna Narkiewicz z Trok i 
Krzysztof Stankiewicz ze szkoły w Karo­
linkach. Oboje brali udział w konkursie im.
B. Dvarionasa. Bardzo żałuję, że z przy­
czyn obiektywnych nie wzięły w tym roku 
udziału w festiwalu dwie Krapikówny z 
Kowna. Kształcone zawodowo były upięk­
szeniem tej imprezy.

- Obecny na festiwalu szef Radia 
znad Wilii jest zdania, że należy z tej 
imprezy zrobić wielkie show.

- Naturalnie. Ku temu potrzebne na 
początek są niektóre warunki. Wstępne 
przesłuchanie wszystkich pretendentów. 
Wynajęcie sali, np. piękną salę ma szkoła 
Dvarionasa. Dobranie wielu, zdawałoby 
się drobnych rzeczy, które jednak decydują 
o całości. To znaczy, że potrzebne są pie­
niądze. Może to być nawet festiwal mię­
dzynarodowy, z zaproszeniem np. uczest­
ników z Polski, z innych krajów. > (

-W  przyszłym roku impreza będzie 
obchodzić 5-lccie...

- Planuję w związku z tym pewne 
zmiany. Np. zmniejszenie liczby uczest­
ników, którzy jednak mieliby do wykona­
nia dwa utwory: jeden obowiązkowy - 
polski, drugi - dowolny, do wyboru. W tej 
kwestii uzyskałam już aprobatę pedago­
gów. Wynika jednak problem nuL Tu po­
trzebny jest sponsor, który by je np. z Pol­
ski sprowadził.

Rozmawiałam na ten temat z panem 
Józefem Kwiatkowskim, a zawsze się dzi­
wię, dlaczego Polska Macierz Szkolna nie 
interesuje się tą imprezą, przecież wspól­
nymi siłami można zdziałać dużo...

Chciałabym także, żeby na jubileuszu 
wystąpiło więcej duetów, fortepianowych, 
skrzypcowych,.mała orkiestra akordeoni­
sto^...

- Dziękuję za rozmowę i mówię w 
imieniu wszystkich uczestników i orga­
nizatorów: do zobaczenia za rok.

Rozmawiała Halina JOTKIAŁŁO 
• Fot. Tadeusz Ważniewicz

K rzyś Stankiew icz na festiw alu wykonał „Preludium  a-m oll” B. Dvarionasa.

Rodzinę Sobieskich reprezentowało aż trzech w ykonaw ców : pianistka E lżb ieta  (siedzi) i sk rzy p k o - Z enon  K rupiczow icz  w duecie  g ra l ze sw oją  p ro f. Z cnnidq  Paszkiew icz (szRofa im. o . 
—v*c * Teresa i W iesław. W szyscy z  w ileńsk ie j szkoły m uzycznej na K aro lin k a ch . ________- — —------------—----------------------------------------- 1 1 I

Benedykt Bilinskas ze szkoły im. 
Dyarionasa zagrał na birbyne krakowia­
ka w aranżacji prof. muz. J. Bikauska-

UBmm



In  Voeue

Latem 
w Połądze

W początkach sierpnia festiwal 
Ir  Vogue zakotwiczy się  na jeden 
dzień w Połądze. Chodzi o to, że na 
świecie istnieje światowy ruch arty­
stów-plastyków, który co roku Iatera 
organizuje akcje „Karawan”. Wędru­
jąc  po święcie plastycy przeprowa­
dzają w różnych krajach święta sztu­
ki. Litwa, jako  pierwsza spośród kra­
jów  postkomunistycznych, weźmie 
udział w  takiej akcji. W esprze ją  
swym autorytetem In Vogue.

T egoroczna ak c ja  no si ty tu ł 
„Gwiazdy, styl i obsługa na najwyż­
szym poziomie - to  In  Vogue”. Do 
Połągi zjadą plastycy z całego świa­
ta, którzy w  ciągu jednego dnia i jed ­
nej nocy postarają się  spojrzeć na 
modę oczyma artysty.

(bz)

Współpraca 
ekologów
Jak wykonywane są  ekologiczne 

projekty wspierane finansowo przez 
Duńczyków? Uzyskanie odpowiedzi 
na powyższe pytanie oraz skorygo­
wanie dalszej współpracy, je s t pod­
stawowym celem przybycia delega­
cji duńskiej na Litwę.

Pierwsze kontakty między Litwą 
a Danią w  dziedzinie ochrony środo- 

- wiska nawiązano w  1991 roku. O d 
tego czasu Duńczycy zainwestowali 
w  ochronę środowiska naszego kra­
ju  140 m in koron. Pieniądze pocho­
dzą z Funduszu Pomocy dla krajów 
Europy Środkowej i W schodniej.

P om oc D uńczyków  zm ie rz a  
przede wszystkim  do zm niejszenia 
zanieczyszczeń atmosfery, w ód, roz­
wiązywania problemów odpadów, 
wzmacniania placów ek odpow ie­
dzialnych za obniżenie zanieczysz­
czeń, zachowanie bogactw  natural­
nych!

Fundusz je s t  w ykorzystyw an i 
u w z g lę d n ia jąc  d w ie  za sa d y ; po 
pierwsze, koncentruje się  geogra­
ficznie na terenach,na których szyb­
ko m oże przynieść nam acalną ko­
rzyść dla przyrody i środowiska. Po 
drugie,'pracę prow adzi się  w  sekto­
rach, w  których duńscy ekolodzy 
m ają bogate doświadczenie i wyso­
kie kwalifikacje.

Jak  stw ierdził k ierow nik  duń­
skiej delegacji Erik Hofmajer, Dania 
chce pomóc Litwie w  przystosowa­
niu się  do wymagań europejskich w  
dzied zin ie  och ro n y  śro d o w isk a . 
Przekazali oni litewskim ekologom 
w  darze sześć stacji automatycznych 
służących do pomiaru stopnia zanie­
czyszczania wód. Zostały one zain­
stalowane i kontrolują stan w ód na 
granicy z Łotw ą i Białorusią.,

N a L itw ie, dzięki pomocy Duń­
czyków, prowadzi się 57 projektów 
ekologicznych, z  których 17 zostało 
już zrealizowanych. Są to, między in­
nymi,oczyszczalnie ścieków w  M a- 
latach, Kielmiach, Rosieniach. Zba­
dano też stan zanieczyszczenia lot­
niska w  Zokniai.

Litwa od teraz sam a będzie wy­
chodziła z  propozycjami do duńskich 
ekologów, przedstawiając najpilniej­
szy zakres prac w  dziedzinie ochro­
ny środowiska.

D anuta DAN OW SKA

Bitwy XXI wieku rozgrywane będą za pomocą robotów i komputerów

Wojnę rozstrzygną bajty
Sierżant George Thomison pię­

ciokrotnie kliknął myszą swego lap­
topa, a  następnie nacisnął enter. W 
trzydzieści sekund później gdzieś za 
pasmem piaszczystych wzgórz nie­
przyjacielski czołg wyleciał w  po­
wietrze. Sekretarz obrony USA Wil­
liam Cohen uśmiechnął się z zado­
woleniem i oświadczył otaczającym 
go reporterom: „To, co zobaczyłem, 
to przyszłość sztuki wojennej. To 
prawdziwa rewolucja w  strategii, od 
której nie ma odwrotu”.

Woiska doświadczalne
m  Sekretarz C ohen obserwował 

I odbywające się na pustyni Mojavie 
manewry liczących 7 tysięcy ludzi 
S ił Eksperymentalnych USA. Jed­
nostka ta, bazująca w  Fort Hood w  
Teksasie, wyposażona je s t w  skom­
plikowany sprzęt elektroniczny war­
tości 250 m ilionów dolarów. N a pu- 

[ styni eksperymentalni żołnierze ćwi­
czyli pod okiem  strategów Pen- 
I tagonu odparcie ataku nieprzy- ■  
jaciela, oznaczonego krypto- , 
nimem „Czerwona Siła”, na 
terytorium sojusznika Sta­
nów  Zjednoczonych, fik­
cyjnego kraju o nazwie 
M ojavia. Sierżant Tho­
m ison w  krótkich 
słowach 
opowie- 
dzia łse- 
k - r e t a -  
r z o w i '  
o b ro n y , 
w  ja k i  spo ­
s ó b  z n isz c z y ł 
nieprzyjacielski czo­
łg. Oto za pom ocą kilku 
kliknięć kom puterowej 'my­
szy skierow ał na w rogi pojazd 
ogień własnej artylerii myśliwców 
F-16. Wysoko, 3 kilometry nad po­
lem w alki, poza zasięgiem  nie- t  
przyjacielskich pocisków, unosił 
się bezzałogow y sam olot zw any 
„Trutniem”. W ykonywał nieustan­
nie fotografie pozycji nieprzyjaciel­
skich i przesyłał je  na ekran kom­
putera, należącego do sierżanta. W  
ten sposób żołnierz m ógł obserwo­
w ać niem al ń a  żyw o zniszczenie 
nieprzyjaciela tak, jak  obserwuje się 
u n ice stw ia n ie  w rogów  podczas 
komputerowej gry. Tak oto gry kom­
puterowe stały się  rzeczywistością 
na polu walki.

Zdaniem amerykańskich gene­
rałów, już  za 30 lat nowoczesne siły 
zbrojne pozbędą się  rzesz piechoty, 
w ielk ich  flo ty lli pow ietrznych  i 
związków pancernych liczących ty­
siące czołgów. S trategia m order­
czych batalii na w yniszczenie znik­
nie z  podręczników wojskowości. 
Wojny toczyć będą żołnierze nielicz­
ni, ale z  podłączonym do sieci kom­
puterem w  plecaku, z  digitalną ka­
m erą na hełmie i nadajniku radio­
w ym  na karabinie.

Satelity I  automaty
Jak twierdzą militarni eksperci, 

w  wojnie przyszłości wygra ten, kto 
zdobędzie więcej informacji o prze­
ciwniku. Informacje te zbierają sa­
telity szpiegowskie, zdolne rozpo­
znać na obszarze o  powierzchni 100 
tysięcy kilometrów kwadratowych 
obiekty o  rozmiarach do jednego 
metra. Jeszcze dokładniejszcyh da­
nych dostarczą bezzałogowe samo­

loty typu Dark-Star o rozpiętości 20  
metrów. Te; „inteligentne” maszyny 
m ogą przez osiem godzin operować 
na wysokości 15 km. .Wszelkie po­
zostałe tajemnice nieprzyjaciela wy­
jaśnia automatyczne obiekty latają­
ce o fantastycznych kształtach, zdol­
ne do rejestrowania wszelkich ru- 
chów wrogich wojsk, a  nawet pracy 
silników i spalin. Informacje zbie­
rają tez pojedynczy żołnierze, dys-_ 
ponujący skomplikowaną aparaturą, 
np. miniaturow ą anteną satelitarną. 
-  W szystkie te dane, m. in. zdję­

cia radarowe, filmy wideo i fotogra­
fie wykonane w  nocy przy użyciu 
prom ieni podczerw onych, za  po­
średnictwem satelity komunikacyj­
nego trafiają do centrali dowodze­
nia. Tam oficerowie, specjaliści w 
w o j n i ą  
elektro-

n  e j  
ukła-

nyjrn, zapewniającym żołnierzowi 
kom fortow y m ikroklim at. Tylko 
specjalne czujniki, umieszczone na 
-wierzchu kom binezonu, przekażą 
informacje o panująych na zewnątrz 
warunkach - temperaturze, w ilgot­
ności, ciśnieniu, może naw eto  szko­
dliwych dymach. P iechurzy przy­
szłości będą dosłownie opancerze­
ni - opinia publiczna Zachodu jest 
bowiem  bardzo w rażliwa na własne 
straty w  ludziach. Tak więc wypo­
sażen ie ochronne żo łn ierza XXI 
w ieku składać się będzie z  lekkie­
go, ale bardzo m ocnego hełm u z 
kompozytów i  kamizelki kuloodpor­
nej wzmocnionej włóknam i w ęglo­
wymi. Do tego dojdą solidne buty, 
odporne na w ybuchy m ałych m in i 
okulary chroniące przed promienia­
m i lasera. N a m undurze zo stan ą  
umieszczone sensory, ostrzegające 
przed strzelcam i wyborowym i i  na­
dajnik, em itujący sygnały, pozwala­
jące  uniknąć ataku że strony w ła­
snych kolegów, tego osławionego

ją z te j  
m o z a ik i  

danych bar­
dzo dokład­
ny, plastycz­
ny obraz sy­
tuac ji.. W ła­
ściwie czynią 
tó  zaprogra- 
m  o  w  a  n  e  
p rz e z  n ich  

komputery, które podpow iadają też  
ludziom  rodzaj oręża, za pom ocą 
którego dokonać można precyzyjne­
go, niszczycielskiego ataku. Gene­
rałow ie m ają do w yboru cały sze­
reg  nowoczesnej broni: sterow ane 
kom puterow o rakiety ziem ia-zie- 
mia, niewidzialne dla radaru bom­
bowce Stealth, rakiety m orze-zie- 
mia, odpalane z pokładów okrętów, 
w reszcie ogień artylerii, kierowany 
komputerowo. Reszty dokonują ob­
wieszeni elektroniką żołnierze. -

Elektroniczny piechur 
Zdaniem ekspertów Pentagonu, 

już  w  2010 roku każdy piechur bę­
dzie nosił tzw. „ekwipunek Term i-. 
natora” . W  jego  skład w ejdą zinte­
growany z hełm em  monitor, na któ­
rym  żołn ierz odczytyw ał będzie 
dane wideo, dostarczone przez sa­
telity oraz systemy radarow e, sona­
rowe i laserowe. M undur stanie sg |^ | 
swego rodzaju skafandrem kosmicz-

Za k ilkanaście lat n a  polu  bi­
tw y w ażną rolę odgryw ać m ają  na* 
p ę d z a n e  u m ie sz c z o n y m  z  ty łu  
ś m ig łe m  sa m o lo ty  zw ia d o w cz e 
wielkości dłoni, zw ane MAV (skró t 

o d  M icro Air V ehicles). Ich z a ­
d a n ie m  b ę d z ie  p rz e d e  

wszystkim  d o starczan ie  za 
p o ś re d n ic tw e m  sa te li ty  

nadzw yczaj dokładnych  
fotografii n ieprzyjaciel­
sk ich  pozycji. Maleńkie 
m aszyny używ ane b ęd ą  
rów nież d o  ro z p o zn a­
w a n ia  s y tu a c j i  w  z a ­

m kniętych pom ieszcze­
n iach  (np. p o d cz as  walk 

u lic z n y c h  lu b  o p e ra c ji  
a n ty t e r r o r y s ty c z n y c h )  

o ra z  d o  t r a n s p o r to w a n ia  
m ałych ilości am unicji. J a k  pi­

s z e  h a m b u rsk i tygo d n ik  „D er 
* S p ie g e l” , te  o so b liw e  sam o lo ty  
m ają  b y ć  m nie jsze  n i i  15 cm , le­
c ieć  z  p rę d k o śc ią  c o  najm niej 60 
kilom etrów  n a  godzinę i m ieć z a ­
s ię g  p o n ad  10 km. A m erykańscy  
w ojskow i p rzeznaczy li n a  s k o n ­
struow an ie tych  liliputów 20 milio­
n ów  d o larów . P ie rw sz e  p ró b n e  
m odele m ają  być go tow e za  pięć 
l a t

„przyjaznego ognia”  (friendly fire), 
którego żołnierze zachodnich armii 
obaw iają s ię  bardziej, n iż  ostrzału 
nieprzyjaciela.

Kłopoty z  łącznością
„Elektroniczna ofensywa zasad­

niczo zm ieni oblicze wojny, podob­
nie, jak  niegdyś artyleria. Zm iany 
będą rów nie przełom owe ja k  w  cza­
sach, gdy w ojsko przesiadło się  z 
koni na czołgi, a  m arynarze z  ża­
g lo w c ó w  n a  o k rę ty  n a p ę d z a n e  
parą”, twierdzi Sheila W idnall, se­
kretarz stanu w  Pentagonie. Koszty 
tej rewolucji będą ogromne, dopro­
w adzą jednak  do liczebnego zredu­
kowania armii. M ilitarni eksperci, 
zw racają uwagę, że o  ile w  I wojnie 
światowej szybkość przekazywania 
danych wynosiła 30 słów  na m inutę 
(za pom ocą telegrafu) i do zabezpie­
czenia 10 kilom etrów  kw adrato­
wych potrzeba było 4040 żołnierzy, 
to podczas II w ojny światowej prze­
kazyw ano ju ż  66 słów  na m inutę 
(dalekopisem), a podobny obszar za­
bezpieczało tylko 360 żołnierzy. W  
-wojnie o Kuwejt w  1991 roku kom­
putery przekazyw ały 192. tysiące

słów  na minutę, zaś. dziesięć kilo­
metrów kwadratowych terenu utrzy­
mywali zaledwie 23 żołnierze. Jak 
pisze am erykański m agazyn „US 
New s World .report*’, w  ewentual­
nej w ojnie, do której doszłoby w  I 
2010 roku szybkie komputery będą] 
przesyłać l,5  biliona słów  na minu-l 
tę, a do obrony obszaru 10 kilome­
trów kwadratowych wystarczy 2,4 
piechura.

Mało krwi 
w cyberprzestrzeni I 
Entuzjaści zapow iadają więc] 

„wojnę cybernetyczną”, w  której po-] 
płynie stosunkow o niew iele krw il 
(przynajmniej w łasnej, bowiem nie] 
dysponujący tak  skomplikowanym 
sprzętem nieprzyjaciel może ponieść 
ogrom ne straty). N ie brakujejednak 
sceptyków, wskazujących, że ultra-1 
nowoczesna aparatura jes t wrażliwa 
na anomalie pogodowe, np. wyłado­
wania atm osferyczne czy burze pia­
skowe, które doprow adzić m ogą do 
załam ania się całego system u prze­
kazyw ania danych. Przypomniano, 
że sławna w ojna o  Kuwejt, tak re­
klamowana przez m edia jako chirur­
g iczna, k ierow ana elektronicznie 
operacja, w  gruncie rzeczy zakoń­
czyła się fiaskiem. Antyiracka koali­
cja dysponow ała system em  łączno­
ści najw iększym  w  historii wojen 
w  jego  skład wchodziło ponad 300 
system ów  telefonicznych, 30 kom­
puterow ych sieci danych i 12 termi­
nali satelitarnych. Z a ich pom ocą 
przeprowadzano dziennie 700 tysię­
cy  rozm ów  telefonicznych i przeka­
zyw ano 150 tysięcy meldunków, a 
tak  raporty przychodziły za późno. 
C o czw arty żołnierz koalicji poległy 
podczas w ojny o  Kuwejt stracił ży- 
cie z pow odu w&fliwej łączności, 
tej sam ej przyczyny utracono trzy 
czw arte w szystkich zniszczonych 
pojazdów . E ksperci zw racają  też 
uw agę, że  w  w ojnach , w  których 
p rzeciw nik iem  je s t  okru tny , lecz 
dysponujący jedyn ie prymitywnym 
orężem  nieprzyjaciel, cały elektro­
niczny arsenał staje się bezużytecz­
ny. I tak podczas interwencji w  So­
m alii am erykański wywiad nie zdo­
łał w ytropić przywódcy tamtejszych 
partyzantów  generała A idida, bo­
w iem  ten po prostu nie dysponował 
łącznością. A idid n ie prowadził roz­
m ów  radiow ych i telefonicznych, 
nie m ożna w ięc go  było „nam ie­
rzyć”. Istn ieje  też niebezpieczeń­
stwo, że żołnierze na polu walki za­
lani zostaną potokiem  zbytecznych 
danych, w  którym  nie zdołają odna­
leźć najważniejszych informacji.

O  tym, jak ie  przykre niespo­
dzianki m oże nieść ze sobą wojna 
elektroniczna, dowiódł też poligon 
Sił Eksperymentalnych na pustyni 
Mojavie. N a skutek pomyłek w  prze­
kazach satelitarnych cztery helikop­
tery A pache zapuściły s ię  zbyt głę­
boko na terytorium nieprzyjaciela i 
zostały „zestrzelone” . Także oddział 
piechoty w padł w  zasadzkę, gdyż 
b łę d n ie  o d c z y ta ł k o m p u tero w ą 
mapę. Ćw iczenia te dowiodły, 1 |  
elektroniczna arm ia m a przewagę 
tylko p  nocy. W  dzień działająca 
m eto d am i k o n w en c jo n a ln y m i 
„Czerwona Siła”  powstrzymała na­
tarcie „eksperymentalnych żołnie­
rzy”.

K rzyszto f K ĘC IEK



Wysłuchaj drugą stronę

D zieci z Podbrodzia - w  Polsce, ciąg dalszy tematu
R edakcja otrzym ała szereg listów oraz  wycinków 

z prasy  polskiej na tem at sprawy, k tó ra  swego czasu 
zbulwersowała opinię publiczną na Litwie. C hodzi o 
publikacje w m ediach Litwy na tem at tego, ie  dzieci z 
Podbrodzkiego Domu Dziecka, k tóre są wychowywa­
ne czasowo w rodzinach, zam ieszkałych w  różnych 
m iastach Polski, są  niekiedy w ykorzystyw ane pod 
względem seksualnym . Szczególnie dotyczyło to tzw.

Jesteśmy wychowankami i  przyja­
ciółmi Zbyszka. Wielu z  nas zetknęło się  
z  nim jeszcze w  dzieciństwie, kiedy wstę­
powaliśmy w szeregi harcerstwa. Zbyszek 
w istotny sposób wpłynął na nasze wy­
chowanie i miał potężny udział w  formo­
waniu naszych osobowości. Znamy go 
zatem nietyłko tak ja k  zna się kolegę czy 
przyjacielai znamy go również jako pe­
dagoga. W tym sensie jesteśmy wiarygod­
nymi świadkami, których opinia powin­
na być niewątpliwie brana pod uwagę 
zarówno przez wymiar sprawiedliwości, 
jak  i  przez autorów informacji w  prasie, 
radiu i  telewizji.-Dziwi nas zatem fakt, że 
do tej pory prawie nikt nie spróbował do­
trzeć do środowiska, w  którym Zbyszek I 
działał jako wychowawca, do ludzi, któ-. 
rzy w pierwszej kolejności doznaliby nie­
codziennego zachowania swojego opie­
kuna. Jako 10-11-letnie dzieci oddawani 
byliśmy pod opiekę Zbyszka na czas obo­
zów, rajdów, biwaków. Nocowaliśmy z 
nim niejednokrotnie w  jednym namiocie, 
spędziliśmy razem w sumie wiele miesię­
cy, a może i lat. W tym miejscu musimy 
podkreślić, że nigdy, ale to nigdy nie by­
liśmy narażeni na takie zachowanie 
Zbyszka, które można by nazwać mole­
stowaniem seksualnym. Mówimy to z 
pozycji człowieka dorosłego, umiejące­
go odróżnić normalne kontakty między­
ludzkie oddewiacji, będących treścią bul­
wersujących naspomówień. Bolesne jest 
również to, że  niezdyscyplinowani emo-

spraw y Zbyszka Sawickiego, który był podejrzewany o 
pedofilię w stosunku do jednego ze swoich wychowan­
ków z Podbrodzia.

Nie zajm ujem y jakiegokolwiek stanowiska w tej 
spraw ie. Jedynie na podstawie listów, wycinków z p ra­
sy polskiej chcemy naszym Czytelnikom pokazać też 
dru g ą  stronę tej głośnej sprawy.

Na wstępie: fragm enty niektórych oświadczeń:

Nie odpowiemy Litwie
Wrocław - Podbrodzic. Po oświadczeniu 
litewskich władz i komentarzach prasy

gniewowi S., od poniedziałku nie ma w 
pracy.

- Najprawdopodobniej wypowie 
się na ten temat sąd. To on może zade­
cydować o ewentualnej winie podejrza­
nego - powiedział tylko. Stefania Ku­
lińska, zastępca Zbigniewa Kępy, 
stwierdziła na początku lutego, iż wie­
le wskazuje, że akt oskarżenia w tej 
sprawie trafi do sądu (...). -

Przypomnijmy, że od sierpnia we 
wrocławskim sądzie leży też akt oskar­
żenia Ryszarda B. o molestowanie sek­
sualne ośmioletniej dziewczynki z Litwy. 
W związku z rozgłosem - jaki media 
nadały sprawie Zbigniewa S. - władze 
Litwy nie zgodziły się na jakiekolwiek 
wyjazdy dzieci z  litewskich sierocińców 
do Polski na ferie wielkanocne. Zdarzy­
ło się tak po raz pierwszy od kilku lat

- Będę rozmawiał w tej sprawie w 
ministerstwie oświaty Litwy - powie­
dział nam polski konsul w Wilnie Wal­
demar Lipka-Chudzik. - Mam zapowie­
dzi, że nie będzieżadnych problemów 
z przyjazdem dzieci na wakacje.

Tymczasem litewska prasa dono­
si, że dzieci nie będą przyjeżdżać do 
Polski do czasu zakończenia sprawy 
Zbigniewa S. Według dziennika „Lie- 
tuvos Rytas” setka wychowanków sie­
rocińca w Nowej Wilejce płakała, kie­
dy dzieci dowiedziały się o wstrzyma­
niu, wyjazdów.

Marcin RYBAK

cjonalnie i intelektualnie dziennikarze nie 
wahają się nazywać Zbyszka „pedofi­
lem ", choć ja k  do tej pory nie postawio­
no go nawet wstań oskarżenia. Nie wszy­
scy pamiętają o zasadzie domniemanej 
niewinności. Nie pamiętają również o 
tym, że od wydawania wyroków-są sądy.

. Wychowankowie 
1 przyjaciele Zbyszka, 

(29 podpisów)
XX X

Jako rodzice opiekujący się dziećmi 
przyjeżdżającymi do Wrocławia z  Pol­
skiego Domu Dziecka w Podbrodziu na 
Litwie stanowczo protestujemy przeciw­
ko nieodpowiedzialnemu obciążaniu do­
brego, imienia pierwszego organizatora 
wizyt dzieci, harcmistrza Zbigniewa Sa­
wickiego.

Na podstawie naszej kilkuletniej 
współpracy ze  Zbigniewem Sawickim 
mamy całkowite zaufanie-do niego jako  
człowieka i pedagoga.

Toczącemu się śledztwu w sprawie 
domniemanego molestowaniaseksualne- 
go p rzez  Sawickiego jednego z  pod­
opiecznych z  Podbrodzia towarzyszy 
kampania oszczerstw przeciwko niemu

| | M
(15 podpisów)

X XX
W imieniu środowiska instruktor­

skiego Okręgu DolnośląskiegoZwiązku 
Harcerstwo Rzeczypospolitej pragniemy 
gorąco'zaprotestować p/zeciwko rozpo­

wszechnianiu przez środki masowego 
przekazu nieprawdziwych informacji do­
tyczących naszego Przewodniczącego 
Okręgu.

Jesteśmy całą sprawą mocno zbul­
wersowani. Zbyszek jest harcerzem od 
ponad 20 lat, jest naszym przyjacielem, 
a wielu z  nas, obecnie czynnie działają­
cych.instruktorów, należy do jego wycho­
wanków.

Był i  jest dla nas wzorem poświęce­
nia w trudnej i społecznej służbie har­
cerskiej.

Dlatego tym bardziej apelujemy o 
rzetelność dziennikarską w przekazywa­
niu tak bulwersujących,informacji. Wy­
maga to między innymi wysłuchania opi­
nii zainteresowanych środowisk Na przy­
kład, informacja zamieszczona w głów­
nym wydaniu Wiadomości w dniu 27 
stycznia 1997 roku w 1 programie Tele­
wizji jednoznacznie sugeruje, że zarzuty 
w stosunku do Zbyszka są uzasadnione.

W komentarzu redakcyjnym zupełnie 
ginie wiadomość o umorzeniu postępo­
wania przez wrocławską prokuraturę. 
Rozpowszechnianie notamiast informa­
cji przez niektóre gazety, że sprawa ma 
szerszy międzynarodowy i  aferalny aspekt 
jes tju ż  czystąfantazją dziennikarską.

Komendant chorągwi harcerzy 
phm Robert RAJEWSKI HR.

Komendantka chorągwi harcerek 
Hm HR. Jagoda SKORSETZ

W „Gazecie Wyborczej” (wydanie 
Dolnośląskie) w  dn. 12 marca br. czy­
tamy:

Nie będzie polskiej odpowiedzi na 
oświadczenie litewskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych dotyczące sprawy 
podejrzeń o seksualne wykorzystywa-. 
nie litewskich dzieci we Wrocławiu - 
powiedział nam wczoraj rzecznik MSZ 
Paweł Dobrowolski.

Władze Litwy dostrzegły „próby 
minimalizowania kryminalnego charak­
teru przypadków seksualnego wykorzy­
stywania litewskich dzieci w  Polsce”. 
Oświadczenie w tej sprawie - jak poda­
je  PAP - opublikowała w piątek wileń­
ska prasa.

Próby takie - uważa litewskie mi­
nisterstwo - widoczne są zarówno w 
polskich środkach przekazu, jak i wśród 
części społeczeństwa. MSZ Litwy ma 
nadzieję, że „wszechstronnie, wyczer­
pująco i obiektywnie” zbadana będzie 
sprawa „pedofilów, których ofiarą pa­
dły dzieci polskiego pochodzenia z  Li- 
tWy, a  winni zostaną ukarani”.

Również w ubiegłym tygodniu li­
tewska prasa oskarżyła wrocławskie­
go prokuratora Zbigniewa Kępę o to,' 
że kwestionuje wartość dowodów ob­
ciążających Zbigniewa S. podejrzane­
go o seksualne molestowanie dzieci z 
Litwy.

Zbigniewa Kępy, szefa Prokuratu­
ry Rejonowej Wrocław Fabryczna, któ­
ra prowadzi śledztwo przeciwko Zbi-

Przyjaciele i oskarżyciele
- pod takim tytułem zamieszczono 

obszerny reportaż w „Gazecie Wybor­
czej” (wydanie Dolnośląskie) z  dn. 12 |  
lutego 1907 r. Oto fragmenty tej publi­
kacji:
§ | ' Zbigniew S. molestował seksualnie 

Darka, trzynastolatka z Litwy - podej­
rzewa wrocławski prokurator. - To pe­
dał - policjant J. jest pewien. - Bzdury - 
mówią harcerze i rodzice, którzy razem 
ze Zbyszkiem S. pomagali dzieciom z 
Litwy.

Zbyszek S. - wysoki, dobrze zbu­
dowany, pod wąsem. Odkąd pamiętam, 
zawsze energiczny, wesoły, pełen sza­
lonych pomysłów. Stopień harcerski - 
harcerz Rzeczypospolitej,. .stopień in­
struktorski - harcmistrz.

W 1976roku założył49 Wrocław­
ską Drużynę Harcerzy „Leśni”, był dwa­
naście lat drużynowym. Potem tworzył 
Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej. 
Dziś przewodniczący okręgu, dolnoślą­
skiego ZHR. Nauczyciel geografiiw jed­
nej z wrocławskich podstawówek, | | |  

Kami 1, były uczeń Zbyszka: - W y-' 
jątkowy, uczył niekonwencjonalnie. Wy- 4 
magający. Teraz w ogólniaku wcale nie 
muszę się geografii uczyć.“Dyrektorka 
szkoły. - Świetny fachowiec. Lubiany 
przez dzieci. Teraz zawieszony. Ciągłe 
pytają, kiedy wróci (L).

W Podbrodziu D arek poznał 
Zbyszka. Był rok 1992. Druh harcmistrz 
zaczął przywozić chłopca do Wrocławia 

M i odwiedzać na Litwie. Był najego ko­
munii, W 1994 załatwił zgodę mamy 
Darka na stały pobytu siebie. Posłał go 
do szkoły. Robert Rajewski, „Faja”, bli­
ski współpracownik Zbyszka, objął dru­
żynę „Leśnych” po nim: - Kochał Dar­
ka jak syna, ałe rozpuścił go. Ja trzy­
małbym chłopaka krócej.

Darek: - Byłem jak jego syn.
Darek był zakochany w Zbyszku - 

opowiadają wszyscy, którzy widzieli ich | 
razem. Potwierdza to Robert Rajewski, 
dyrektorka szkoły, gdzie uczył Zbyszek I 
i w której uczył się Darek, inni rodzice, 
również żona Zbyszka.

Naśladował Zbyszka we wszyst­
kim. - Kiedy byli u nas na obozie har­
cerskim i Zbyszek musiał wyjechać na 
kilka dni, był wielki płacz. Darek starał 
się mówić tak jak Zbyszek, naśladował 
jego gesty, nawet jeść chciał tyle samo - 
opowiada „Faja” .
-  We wrześniu ubiegłego roku poli- 
cjanci zabrali Darka z domu Zbyszka.

Na przesłuchaniu chłopiec opowiedział 
o molestowaniu seksualnym. Mówił, że |  
Zbigniew S. go dotykał, rozbierał, pie­
ścił. Policjanci znaleźli zdjęcia: Darek 
w kąpieli, Darek w kąpieli cośje, Darek 
sika, Darek przebiera się nad rzeką, 
Darek w pociągu ze Zbyszkiem.

- Chłopiec nie kłamał - pani psy­
cholog Barbara Roga, która uczestniczy­
ła w przesłuchaniu, jest tego pewna. - 
Nic nie-było mu sugerowane. Mówił to, . 
co chciał. Do czasu rozmowy z policją 
chłopiec nie miał żalu doópiekuna. Nie 
czuł się wykorzystywany. - Policjant 
powiedział mi, że ten człowiek robił 
dzieciom krzywdę - opowiedział mi 
Darek. - Wtedy-zrozumiałem. Wtedy 
opowiedziałem.

Zbyszkowi postawiono zarzut: 
czyn lubieżny ż nieletnim poniżej 15 
roku życia. Darek wrócił na Litwę, O 
-Zbyszku mówi teraz zimno „ten czło­
wiek” albo oficjalnie „Zbigniew S.” . 
Rozwesela się, kiedy-wspomina przy­
jemne chwile - obóz harcerski, kajaki, 
żarty i zabawy w domu, pizzę, którą sam 
zrobił w mikrofalówce, hamburgera - tak 
dużego, że nie było jak go ugryźć, sza­
leństwa na rolkach.

, „Nie wiedziałem, że jesteś chory na 
głowę” - napisał do Zbyszka już z Pod­
brodzia. Przyjaciele Zbyszka nie wierzą. 
Są oburzeni oskarżeniami. Zbyszek: - Je­
stem niewinny.

'  Zbyszek opowiada: - Na przełomie 
[1990 i 1991 roku zadzwonił do mnie 
mieszkaniec Wrocławia, który urodził 
się w Podbrodziu na Litwie. Prosił o 
pomoc w zorganizowaniu drużyny har­
cerskiej w Polskim Domu Dziecka w 
Podbrodziu. Tak się zaczęło. Na waka­
cje w 1991 roku przyjechała do Wro­
cławia grupa dzieci. Były dwa tygodnie.

- Pierwszy raz byliśmy we Wrocła­
wiu na wakacjach, dwudziestka dzieci i 
cztery wychowawczynie - mówi pani 
Wala Sawicka, wychowawczyni z Pod­
brodzia. - Mieszkaliśmy w kościele, har­
cerze się nami opiekowali. Wszyscy by- 

I liśmy zachwyceni. W góry były wy­
cieczki, zwiedzanie miasta.

Zbyszek: - Latem 1992 roku pierw­
szy raz' pojechałem do Podbrodzia. Zo­
baczyłem ogromną biedę, dzieci w reszt­
kach ubrań i obuwia, brak podstawo­
wych środków do życia. Zaczęliśmy 

■ pomagać.
„Faja”: - Jesienią pojechaliśmy ze 

| Zbyszkiem do Podbrodzia. Zebraliśmy

w rodzinach naszych harcerzy dary, 
głównie buty. Płakać mi się Chciało, jak 
widziałem dzieci, które brały nawet za 
małe buty, byle zimą w sandałkach nie 
chodzić. Potem dzieci przyjechały tu na 
święta.

Od tego czasu przyjeżdżają trzy 
razy do roku - .na Boże Narodzenie, 
Wielkanoc i wakacje. O akcji pomocy 
pisały gazety, mówiła telewizja.

Wala Sawicka: - Dzieci zawsze bar­
dzo czekały na Zbyszka. Lubiły go. Miał 
z  nimi dobry kontakt. Prezenty przywo­
ził. Kulig kiedyś nam zorganizował, 
ognisko.

EWaWali górska od ponad trzech lat 
przyjmuje chłopca z Podbrodzia: - Kie­
dyś w czasie.dłuższego pobytu dzieci 
Zbyszek załatwił wszystkim badania w 
Dolmedzie. U jednej z dziewczynek 
stwierdzono wadę serca. Lekarze dawali 
jej kilka miesięcy życia. Gienię urato­
wali państwo Jakubowscy, jej opieku­
nowie. Załatwili jej operację we Wro­
cławiu.

Z_inną ośmioletnią dziewczynką 
stało się nieszczęście. Trafiła pod opie­
kę człowieka, który kiedyś był karany 
za czyny lubieżne z  nieletnim. Pojechał, 
na Litwę, załatwił formalności. W Pol­
sce załatwił dziecku szkołę. Mieszkała 
u niego, uczyła się. Dopiero policja ją  
zabrała. Zaalarmował szkolny pedagog, 
który zauważył, że z  dzieckiem coś jest 
nie w porządku. To było rok temu - do­
kładnie w lutym. Dziennikarka z wro­
cławskiej telewizji: - Dostaliśmy anoni­
mowy telefon z informacją o Lusi. Tak 
się zaczęło.

Andrzej Luty mówi z kolei, że po 
programie-w telewizji dostał list, ano­
nim w sprawie Lusi.

Żona Zbyszka: - Zadzwonił peda­
gog, powiedział o Lusi. Zbyszek zgłu­
piał. Zamiast natychmiast coś zrobić, 
zwlekał jeden, dwa dni. Potem zadzwo­
nił do Lutego.

Psycholog Barbara Roga; - po wie­
lu tygodniach dziewczynka otworzyła 
się. Opowiedziała, co ten człowiek ro­
bił. Ryszard B. jest dziś oskarżony o mo­
lestowanie seksualne .dziewczynki.

Zbyszkowi zarzucono brak odpo­
wiedzialności, oraz że nie sprawdził do 
końca wiarygodności opiekuna.

Jeden z policjantów jest pewien, że 
Zbyszek wiedział od początku o skłon­
nościach Ryszarda B. Jego zdaniem, 
dziewczynka skarżyła się nawet Zbysz­
kowi, że nie chce być u tego pana. - Efekt 
był tylko taki. że S. powtórzył wszystko

Ryszardowi B., a.ten za karę głodził 
dziewczynkę -  mówi policjant

-  To nieprawda - zaprzecza żona 
Zbyszka. - Odwiedzaliśmy B. i dziew­
czynkę. Nic nam nie mówiła. Wszystko 
wyglądało normalnie.

Również inni rodzice, którzy bywa­
li u Ryszarda B., nie widzieli zagłodzo­
nej dziewczynki. Przyjaciele Zbyszka 
mówią, że bardzo przeżył tę sprawę.

Zbyszek przyznał publicznie, że po­
pełnił błąd. Odsunął się od akcji pomo­
cy dla Podbrodzia. Całość przejął An­
drzej Luty, który założył Stowarzysze­
nie na rzecz Pomocy Dzieciom w Kraju 
i za Granicą. - Na początku stycznia 
ubiegłego roku Luty wystąpił we wro­
cławskiej telewizji - opowiada Ewa 
Waligórska. - Mówił o Podbrodziu tak, 
jakby nie było Zbyszka i grupy rodzi­
ców, którzy od kilku lat pomagają dzie­
ciom. Mąż zdenerwował się, wsiadł w 
auto i pojechał do telewizji. Znalazł tam 
prowadzącą program dziennikarkę. Po­
wiedziała mężowi, że Zbyszek jest po­
dejrzany, bo handluje dziećmi. To było 
jeszcze przed sprawą Lusi.

W grudniu wrocławska prokuratu­
ra zawiesiła śledztwo przeciwko Zbysz­
kowi i poprosiła o pomoc prokuraturę 
na Litwie. - Chodzi o przesłuchanie 
chłopca, który też mieszkał kiedyś u Zbi­
gniewa S. Prawdopodobnie też był mo­
lestowany seksualnie - mówi Stefania 
Kulińska, zastępca prokuratora rejono­
wego Wrocław Fabryczna (...)

Ewa Waligórska: - Nie wierzymy 
w winę Zbyszka. Boimy się, co teraz bę­
dzie z dziećmi. Czy Litwini nie zabro­
nią im przyjeżdżać. Dla tych dzieci to 
będzie tragedia. Chcemy nadal im po­
magać i przywozić je do Polski. Myśli­
my o własnym stowarzyszeniu. Z panem 
Lutym nie chcemy współpracować. Nie 
da się.

Zdaniem rodziców, Jctórzy wspó­
łpracowali od kilku lat ze Zbyszkiem, 
to właśnie Andrzej Luty jest przyczyną 
wszelkich nieszczęść Zbigniewa S. Na­
pisali to"w zeszłym tygodniu w swoim 
oświadczeniu i odczytali podczas spo­
tkania z dziennikarzami w siedzibie dol­
nośląskiej Komendy Chorągwi ZHR.

Również wychowawcy w Podbro­
dziu nie wierzą. Pani Regina: - Pokazy­
wał nam zdjęcia Darka w kąpieli. Mó­
wił, że chłopak będzie miał pamiątkę. 
Dzieci strasznie go lubiły. Pytają o nie­
go często.

Pani Halina, wychowawczyni Dar­
ka: - Jak byłam w Polsce, to często sama

nocowałam u Zbyszka. Nic się nie dzia- 
. ło. Darek zawsze chciał do niego wra­

cać, czekał na wyjazd.
Wala Sawicka: - Kiedy zobaczyły­

śmy w „Wiadomościach”, że oskarżają 
Zbyszka o takie rzeczy, uchwaliłyśmy, 
że Lutego więcej nie wpuścimy do Pod­
brodzia: Wszystko przez niego.

Wychowawczynie nie lubią go, bo 
czuje się w Domu Dziecka jak u siebie. 
Wyzywa-je, rządzi się, chciałby decy­
dować o tym; kto ma tam pracować, a 
kto nie. Ich zdaniem, to Luty zaszko­
dził Zbyszkowi.

Andrzej Luty wie, że nie lubią go 
w Podbrodziu. Jego zdaniem dlatego, że 
za dobrem dzieci się ujmuje, że trochę 
porządku chce zaprowadzić, że złodziej­
stwo tępi.

Darek: - Pan Luty jest dobry, wy­
rzuca nauczycielki, które kradną. Dwie , 
już wyrzucił.

Policjanci są przekonani o winie. 
We wrześniu - zaraz po zabraniu Darka 
z domu Zbyszka przesłuchiwanym 
świadkom mówili, że Zbyszek wywoził 
dzieci za granicę, sprzedawał je. Wyda­
wało im się podejrzane, że kupił sobie 
nowe mieszkanie.

Nikt jednak oficjalnie nie postawił 
Zbyszkowi zarzutu handlu dziećmi.

- ZHR to sami zboczeńcy. Ja bym 
k... swojej córce na pewno nie pozwolił 
należeć - usłyszał harcerz Paweł od prze-. 
studiującego go policjanta (...).

Ireneusz Malinowski z Wydziału 
Dochodzeniowo-Śledcżego Komendy 
Fabryczna: - To nieprawda. Nic takiego 
nie było.

Mer:Podbrodzia Kazimiras Be- 
perszczius: - Znam półprywatnie pana 
Lutego. We wrześniu zeszłego roku go­
ściłem u niego kilka dni. Kiedyś przy­
szedł policjant zajmujący się sprawami 
nieletnich. Opowiedział o Zbigniewie S. 
Pokazał kserokopie zdjęć. Mówił o po­
dejrzeniach, że S. handluje dziećmi. To. 
była prywatna rozmowa. Na koniec pan 
Luty stwierdził, że powinienem jakoś te 
informacje wykorzystać, żeby porządek 
zrobić. Nadzór nad Domem Dziecka nie 
należy do moich kompetencji. Opowie­
działem całą sprawę prywatnie u rzędni- - 
kowi ministerstwa oświaty.

Komisarz Cholaszczyński: - Niko­
mu nie opowiedziałem o sprawie. Tylko 
wychowawczyni, która przyjechała po 
Darka.

Andrzej Luty nie wie, skąd mer 
wiedział o sprawie. Twierdzi, że on nic 
nie mówił. Może powiedziała mu poli­
cja.. . -



Przygotowania do podpisania 
porozumienia

7 maja ma przybyć do Kijowa 
sekretarz generalny NATO Javier So­
lana, który będzie kontynuował roz­
mowy z politykami ukraińskimi na 
temat porozumienia między Sojuszem 
Atlantyckim a Ukrainą. Rozmowy te 
postanowiono podjąć 20 marca, kie­
dy w Brukseli gościł szef dyplomacji - 
ukraińskiej Hennadij UdoWenko. 
Pierwsza runda odbyła się już 23 
kwietnia w Brukseli.

Oczekuje się, że porożumienie 
NATO-Ukraina zostanie podpisane na

lipcowym szczycie Sojuszu Atlantyc­
kiego w Madrycie. Porozumienie to 
będzie nieco odmienne od tego, jakie 
NATO ma podpisać z Rosją. Nie prze­
widuje się rozdziału poświęconego 
problemom wojskowym, łjowiem 
Ukraina nie ma zastrzeżeń cp do roz­
szerzenia NATO na wschód i przybli­
żenia struktur Sojuszu do jej granic. 
Będzie to - zdaniem niektórych- ko­
mentatorów - porozumienie O charak­
terze „politycznym,” a nieprawnym.

NATO

Rumuński „rzut na taśmę”

Niezmordowany w kampanii 
przeciw rozszerzeniu

Czołowy międzynarodowy pu­
blicysta „The New York Timesa", 
Thomas Friedman, ponownie zaata­
kował administrację prezydenta Bi 1 la 
Clintona za plany przyjęcia do NATO 
krajów Europy Środkowowschodniej 
i  wezwał Senat, aby nie ratyfikował 
rozszerzenia sojuszu. -

W swoim komentarzu Friedman 
zwrócił uwagę na przesłuchania na 
temat powiększenia NATO przed se- 
nacką-Komisją Sił Zbrojnych, w  śro­
dę z udziałem sekretarza stanu panią^ 
Madeleine Albright i ministra obro­
ny Wiljiama Cohena; Przeważająca 
większość ićoriiisji wyrażała wątplfc? 
wości wtej sprawie; senatorowie wy­
pytywali członków ścisłegógabinetu I 
Clintona, czy rozsżeraenie^nie stWo- 

. rzy nowych lin ii podziału w  Europie, 
qży nić zepsuje stosunków U S A z 
Rosją, nie osłabi sojuszu-iczy nie 
będzie za dużo kosztować. Zdaniem/

1 autora, potwierdza to , że Kongres^ 
^sceptycznie zapatruje >się na plany 
-wprowadzenia do NATO nowych 
państw.

Administracja Clintona =.pisz£ 
komentator „NYT” - postawiła jed - 
nak Kongres niejako przed faktem 
dokonanymi, zapowiadaj ąc zaprosze- 

;nie do NATO nowych krajów na lip­
cowym szczycie w Madrycie, i teraz 
będzie go szantażować twierdząc, że.

nie można się z tego wycofać, gdyż 
naraziłoby się w ten sposób na szwank 
wiarygodność USA. ,Administracja 
ma zamiar powiedzieć Senatowi: Głos 
przeciw ratyfikacji rozszerzenia za­
szkodzi amerykańskiej wiarygodno­
ści, jesteście zakładnikami naszych 

r obietnic” -piszeFriedman*- -
Tymczasem - kontynuuje autor 

- USA ju ż  teraz płacą za tę politykę,- 
ponieważ Rosja, czując się zagrożo­
na^ postawiła na zbliżenie z  Chinami, 
czego dowodem jest ostatnie porozu­
mienie między obu państwami zawar­
te podczas wizyty w Moskwie prezy­
denta Jiańg Zemina. „Administracja 
Clintona uprawia odwfófną wersję- 
kissingeryzmu: zamiast starać się na­
stawiać Rosjęi Chiny prźeciwko so- 
bienaWzajern, fozszerzająćNATOdo- 
proWadzado tego, ze ciążą one ku 
sobie. Układ nakładający ogranicze­
nia na liczbę wojsk wzdłuź.ichgrani- 
cy i umożliwiający przez to Chinom 
przeniesienie swoich -sił- do Azji Po­
łudniowo-Wschodniej nie leżyraczej 
w amerykańskim interesie" - argu­
mentuje Friedman.'

: W konkluzji stwierdza'on^ że- 
Senat nie powinien ulec „szantażowi” 
administracji - ponieważ „argument 

; utraty wiarygodności przez USA jest 
fałszywy** - i powinien głosować prze­
ciwko rozszerzeniu NATO.

Premier Rumunii Victor Ciorbea 
ostrzegł w poniedziałek RadęNATO, 
że nieprzyjęciejego kraju do Sojuszu 
w pierwszej grupie nowych członków 
będzie miało „nieobliczalne” skutki 
polityczne i ekonomiczne. Zapewnił, 
że jego kraj jest gotów wydać na do­
stosowanie sił zbrojnych do wymo­
gów członkostwa 3 mld dolarów w 
ciągli następnych 12 Iat‘ Stanowić to 
będzie około jed n e j trze c ie j 'je j"  
wszystkich wydatków obronnych^ : 
ocenianych, na 8-1Ó mld doląrów w 
latach'1998-2609'. ,

Jego spotkanie z 16 -stałymi 
przedstawicielamipaństw członkow­
skich i sekretarzem  generalnym ; 
NATO Javierem Solaną było jedną z 
ostatnich prób przekonania sojuszni- - 
ków, aby zaprósiliRumunię do nego­
cjacji członkowskich na' lipcowym 
szczycie NATO w Madrycie - obok 
Polski, Czech i Węgier uważanych 
powszechnie za,.faworytów”! Rumu­

ni zdecydowali się w ostatniej chwili 
podnieść rangę spotkania 16+1 .-przy­
syłając do Brukseliipremiera razem z 
zapowiadanym wcześniej szefem dy­
plomacji Adrianem Seyerinem. : 

Ciorbea nie uzyskął oczywiście 
żadnej wiążącej odpowiedzi od am­
basadorów, którzy podkreślili, że 
NATO nie wybrało jeszcze pierWszej 
grupy kandydatów.

. Entuzjastycznego poparcia pre­
mierowi udzielił przedstawicielFrąn- 
cji. Ciepło o kandydaturze Rumunii 
wyrażali się też ambasadorowie in­
nych południowoeuropejskich państw 
członkowskich. Bardziej powściągli­
wi byli Amerykanie i Niemcy. „Ze . 
strony Niemiec nastąpiło otwarcie” na 
kandydaturę Rumunii - powiedział 
potem  Ciorbea dziennikarzom. Ale 
ambasador Niemiec oświadczył też, 
że jegorząd„nie podjąłjesZcże decy­
zji”, co Wyraźnie kontrastowało z za­
pałem FrancdżaT

Ciorbea jak  wielu innych kan­
dydatów usiłował zwrócić uwagę na 
te punkty, w których Rumunia ma 
przewagę nad innymi kandydatami. 
Podkreślił, że siły zbrojne jego kraju 
były najbardziej niezależne od ZSRR, 
od armii w szystkich 'pozostałych 
państw Układu Warszawskiego i że to 
„uniezależnienie” nastąpiło ju ż  w . 
1968 roku. Dlatego armia rumuńska 
nie musi oglądać się na zaopatrzenie 
z  dawnego ZSRR; lecz jest w wielu 
dziedzinach samowystarczalna.

Według źródeł rumuńskich w 
Brukseli, wizyta premiera mieści się 
w ramach szerśzęj ofensywy dyplo­
matycznej - wizyt szefa dyplomacji i 
ministra obrony w  Waszyngtonie, roz­
m ów  prezydenta Constantinescu w 
Turcji. Rumuni podkreślają też, że 
Rada Europy postanowiła, że przesta­
nie mon itorować przestrzeganie praw 
mniejszości w ich kraju.

C oraz częściej artystyczne perform anse wykorzystywane są w reklam ie. F irm a Nintendo, produkująca gry 
wideo zorganizowała perform ans m ający służyć prezentacji najnowszego p roduktu  tej firm y - gry „G am ę Boy 
Pocket Color” w Los Angeles. W  przedstaw ieniu udział wzięli uczniowie jednej ze szkół początkowych. „Na 
obrazie”  m usieli oni stać półtora godziny. > Fot. EPA-ELTA

Wybory

Brytyjscy muzułmanie chcą Karty Praw
Dwa miliony brytyjskich muzu­

łmanów zaapelowało do przyszłego 
zwycięzcy czwartkowych wyborów 
powszechnych o zakaz dyskrymina­
cji na tlereligijnym i przyjęcie Karty 
Praw..

Mniejszości etniczne w W.Bry- 
tanii tradycyjnie, w przeważającej 
części, głosują na laburzystów, jed­
nakże obecnie* przywódcy muzu­
łmańscy żywiąc nadzieje na pewne 
ustępstwa ze strony nowego rządu, 
zajmująóstrożne stanowisko i zacho­
wują neutralną postawę.

„Jako organizacja religijna nie 
zalecamy, na którą z partii mają gło­
sować nasi wyznawcy” - powiedział 
dr Syed Aziz Pasha, sekretarz gene­
ralny Unii Organizacji Muzułmań­
skich. „To jedyny sposób, W jaki mo­
żemy być bezstronni, bowiem potrze­
bujemy poparcia obu stron”.

W nowo utworzonym okręgu 
wyborczym Glasgow Govan w Szko­
cji, z  listy labiirzystowskiej kandydu­
je  M ohammed Sarwar, który ma 
wszelkie szarise być pierwszym mu­
zułmańskim posłem w Izbie Gmin. Dr 
Syed Aziz Pasha apelował do nowe­
go - według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa- Iaburzystowskiego rządu, 
który wyłoni się po wyborach, o wpro­
wadzenie ustawowego zakazu dyskry­
minacji na tle religijnym. „Jesteśmy 
ofiarami zarówno rasowej jak  i reli­
gijnej dyskryminacji” , powiedział 
przywódca muzułmanów brytyjskich 
dziennikarzom.

Większość muzułmanów przy­
była do W. Brytanii po drugiej woj­
nie światowej z  Pakistanu i Bangla­
deszu. Druga fala imigracji muzu­
łmańskiej miała miejsce w latach 60. 
i przywiodła na wyspy brytyjskie

przybyszów z  Cypru, Maroka, Egip­
tu, Turcji, Nigerii, Ghany, Iraku i Ira­
nu.

Przyw ódca' m uzułm anów  w 
W.Brytanii zaproponował przyjęcie 
10-punktowej Karty Praw, która za­
pewniłaby wyznawcom islamu na 
wyspach brytyjskich taką samą ochro­
nę, z jakiej korzystają chrześcijanie.' 
„Obecna fala islamofobii dąży do 
podziału społeczeństwa, przedstawia­
jąc nieprawdziwy obraz barbarzyń­
skiego i zacofanego islamu”, powie­
dział dr Pasha.

Pasha wezwał także władze bry­
tyjskie m. in. do finansowania mu­
zułmańskich szkół oraz zezwolenia 
muzułmanom na modły w  miejscu 
pracy. Opowiedział się za integracją, 
a  nie tylko asymilacją społeczności 
muzułmańskiej ze społeczeństwem 
brytyjskim .Jesteśmy już częścią tego 
społeczeństwa”, dodał.

Pornogwiazda przegrała z emerytką
Znana włoska gwiazda porno 

Eva Orlovsky przegrała wybory na 
stanowisko burmistrza w miastecz­
ku Castelnuovo Bormida w prowin­
cji Alessandria na północy Włoch. 
Wybory wygrała dotychczasowa 
pani burmistrz, emerytowana na­
uczycielka Clara Salvini. Na Orlo- 
vsky padło 113 głosów, a na Salvi- 
ni 376.

W rozmowie z koresponden­
tem PAP, m ąż Evy Orlovsky - Giu- 
lio Pi star i no wyjaśnił, że jego  żona 
jest W łoszką i nie ma pochodzenia 
polskiego. Przyznał natomiast, że 
wybrała pseudonim artystyczny z 
sympatii do Polaków.

Eva Orlovsky skoncentrowała 
swoją kampanię wyborczą na wal­
ce z fałszywą moralnością. Z  jej li­

sty wyborczej opatrzonej symbolem 
słonecznika startował rów nież jej 
mąż. Dla Evy Orlovsky przegrana 
kampania w Castelnuovo Bormida 
je s t  kolejnym  negatyw nym  do­
św iadczen iem  p o litycznym . W  
1993 roku nie udało się je j zebrać 
odpowiedniej liczby podpisów do 
kandydowania w  wyborach nirbur- 
mistrza Acque Terme, także w pro­
wincji Alessandria.

Woisko

Redukcja armii w USA?
„New York Times” pisze, że 

przygotow yw any przez Pentagon 
przegląd obrony strategicznej USA 
może doprowadzić do redukcji wojsk 
amerykańskich, zwłaszcza armii lądo­
wej oraz dó obniżenia budżetów sił 
po wietrznych! marynarki wojennej na 
zakup najnowocześniejszych myśliw­
ców odrzutowych.

Powołując się na funkcjonariu­
szy, przygotowujących przeprowadza­
ny co cztery lata przegląd obropy, 
dziennik twierdzi, że redukcja może 
objąć dziesiątki tysięcy żołnierzy, co 
pomoże w  finansowaniu rozwijania 
broni nowei generacji._____________

Według gazety, po przewidywa­
nym na przyszły miesiąc publicznym 
ogłoszeniu wyników przeglądu, stra­
tegia wojskowa USA może zmienić 
się. W  szczególności, m ogą być do­
konane zmiany w  doktrynie, która 
obecnie przewiduje, że siły zbrojne 
USA m uszą być przygotowane do 
udziału w dwóch dużych wojnach re­
gionalnych w tym samym czasie.

Cytowani przez „New York Ti­
m es” p rzedstaw icie le Pentagonu 
ośw iadczy li, źe  liczące  obecnie
495.000 żołnierzy i oficerów wojska 
lądowe mogą zostać zredukowane o
50.000 ludzi.____________________

Niemiecki wywiad o zbrojeniach 
irańskich

Według rozeznania wywiadu 
niemieckiego, Iran poczynił w ciągu 
kilkunastu minionych miesięcy znacz­
ne postępy w  produkcji broni che­
micznej i programie rakietowym- Jak 
wynika z raportów Federalnej Służby 
Wywiadowczej (BND), państwo mu­
ltów przoduje na Bliskim Wschodzie 
pod względem wyposażenia w broń 
masowego rażenia.

Oto Teheran dysponuje 10 sa- 
molotami-”cystemami” do tankowa­
nia w powietrzu maszyn bojowych, 
dzięki czemu mogą one zwiększać 
swój zasięg - aż do 1700 km. Ozna­
cza to, że 100 myśliwców i bombow­
ców, które ma na wyposażeniu lotnie-'  
two irańskie, może zagrozić każdemu 
państwu w tym rejonie. Zwłaszcza 
Izraelowi, który reżim w Teheranie 
uważa za swego śmiertelnego wroga. 
A w tych dniach 200 000 żołnierzy

irańskich zakończyło wielkie manew­
ry pod znamienitym kryptonimem 
„Droga do Jerozolimy”.

Niemiecki wywiad ma ponadto 
informacje o istnieniu szerokiego pro­
gramu atomowego. BND zarazem 
uspokaja, że w ciągu najbliższych lat 
Iran nie. zdoła jeszcze uzyskać tech­
nicznych możliwości "wytworzenia 
broni jądrowej. M oże jednak - i to jest 
niepokojące' - zdobyć składniki do 
budowy bomby A na międzynarodo­
wym czarnym rynku.

Eksperci z BND mówią tez 0 
własnej produkcji rakiet Scud-C. Iran 
jćst tu wspomagany przez Rosjan. W 
1995r. dostarczyli oni silnik typu RD 
214 jako wzór do naśladownictwa. 
Przypuszczalnie już wkrótce Iran zbu­
duje własną rakietę i własny silnik do 
niej. Irański Scud będzie miał zasięg 
2000 km.
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Starcia

Rosyjska policja walczy 
z Czeczenami

Do dwugodzinnych starć rosyj­
skiej policji z  bojownikami z Czecze­
nii doszło w  południowym Dagesta­
nie na granicy t. Czeczenią; ofiary 
śmiertelne i ranni są  po obu stronach 
- podała we wtorek nad ranem agen­
cja Interfax, nie podając liczby ofiar 
ani czasu, w  jakim  doszło do starć.

Dowódca rosyjskich sił na Pół­
nocnym Kaukazie Partagen Andrijew- 
skij powiedział, że we wtorek, od go­
dziny 4.00 nad ranem, zamknięte są 
wszelkie przejścia między Dagesta­
nem a Czeczenią, gdyż sytuacja w re­
jonach północnego Kaukazu grani­
czących z  Czeczenią staje się bardziej 
skomplikowana.

Siły rosyjskie podały, że w  ubie­
głym roku zatrzymały ok. 20 dywer­
syjnych grup z  Czeczenii, z  czego 
większość - w łaśnie w  tym rejonie.

W  poniedziałek wybuch, Ó spo­
wodowanie którego Rosjanie podej­
rzewają czeczeńskich separatystów, 
zniszczył dworzec kolejowy w  Piati- 
gorsku, gdzie na miejscu zginęła jed- 
na osoba, druga zmarła w szpitalu, a

16 jest rannych. Piatigorsk leży ok. 
130 km na północny zachód od gra­
nic Czeczenii.

Prezydent Rosji Boiys Jelcyn 
wyraził w  poniedziałek głęboki nie­
pokój 1  powodu incydentu w Piati- 
gorsku i dał jasno do zrozumienia, że 
stosunki z  Czeczenią pogorszą się 
zasadniczo.

Czeczeni, którzy przez 21 mie­
sięcy walczyli z rosyjskimi wojska­
mi, w  dalszym ciągu pragną pełnej 
niezależności. Moskwa wyklucza se­
cesję republiki z Federacji Rosyjskiej, 
przynajmniej do r. 2001. Wojska ro­
syjskie wycofały się z Czeczenii w 
końcu ubiegłego roku na mocy poro­
zumienia, które na 5 lat odroczyło 
decyzję w  sprawie statusu polityczne­
go Czeczenii.

Radykalny czeczeński dowódca 
połowy Sałman Radujew oświadczył, 
jak  podała agencja ITAR-TASS, że on 
i jego żołnierze są  odpowiedzialni za 
ataki terrorystyczne, jakich dokona­
no ostatnio w  południowych rejonach 
Rosji, m.in. w  Armawirze.

Wpływy

Francuzi tracą w Afryce
Wojna domowa w Zairze ujaw­

niła - zdaniem wielu specjalistów - 
wyraźny zmierzch politycznych i go­
spodarczych wpływów w Afryce. S ta-. 
ło się tak w wyniku braku nowocze­
snej koncepcji kontaktów między 
Francją a krajami afrykańskimi.

W  dalszym ciągu - niezależnie 
od tego, czy w Paryżu rządzi .lewica, 
czy prawica - obowiązuje tam koncep­
cja wypracowana przez Jacquesa Foc- 
carta, który kierował polityką afrykań­
ską u boku gen. de Gaulle'a, George- 
sa Pompidou a także Jacquesa Chira­
ca, kiedy ten był premierem w latach 
1986-88.

Jacques Foccart, postać tajemni* 
cza i kontrowersyjna, stworzył cały 
system personalnych powiązań mię­
dzy politykami afrykańskimi a Fran­
c ją  To on realizował kolejne zama­
chy stanu i wspierał gospodarczo bądź 
militarnie tych szefów państw afry­
kańskich, którzy byli bez reszty od­
dani Francji.

System ten stracił swą skutecz­
ność w miarę intensyfikacji kontak­
tów Afryki z Europą. Francuzi - pod­
kreśla wielu komentatorów - do dziś 
traktują Afrykanów jak ludzi „uciąż-

Iiwych” i z  wielką niechęcią przyzna­
ją  im wizy wjazdowe. Nie chodzi tu 
zresztą o afrykańską biedotę, która 
szuka w Europie lepszego życia. Cho­
dzi przede wszystkim o przedsiębior­
ców, którzy, zmuszeni czekać na fran­
cuską wizę po kilka miesięcy, wolą 
robić interesy z Niemcami, Anglika­
mi bądź Amerykanami. Niektórzy z 
nich kupująjeszczc towary francuskie 
- do czego przywykli od paru dzie­
siątków lat - ale czynią to za pośred­
nictwem przedsiębiorstw w  krajach 
arabskich.

Podobnie jest z afrykańskimi eli­
tami intelektualnymi. Nie mogąc do­
czekać się francuskich wiz wjazdo­
wych, młodzi ludzie z  zamożnych ro­
dzin udają się na studia do USA i 
Kanady. W  konsekwencji afrykańskie 
elity przestają mówić po francusku i 
czują się w coraz większym stopniu 
związane z kulturą anglosaską Dodaj­
my do tego, że niektóre kraje euro­
pejskie - przede wszystkim Niemcy - 
przypomniały sobie dawne związki 
kolonialne z  Afryką i teraz starają się 
powrócić gospodarczo i politycznie 
do krajów położonych na południe od 
Sahary. __________________

Pomnik

Ofiarom programu 
eutanazji

W Brandenburgu wystawiono 
pomnik w hołdzie blisko 9 tysiącom 
osób niepełnosprawnych, umysłowo 
chorych i innych, według nazistow­
skiej nomenklatury, „niepełnowarto- 
ściowych ludzi”, wymordowanych w 
ramach nazistowskiego programu eu­
tanazji.

Poczynając od sierpnia 1933 
roku, byłe budynki więzienia w Bran­
denburgu posłużyły za jeden z pierw­
szych nazistowskich obozów koncen­
tracyjnych, gdzie przetrzymywano 
ludzi przeznaczonych do eutanazji, 
przed wysłaniem ich do komór gazo­
wych._________________________

Głód

Koniec rezerw
W Korei Północnej skończyły się 

już wszelkie rezerwy żywności - po­
twierdził wczoraj przebywający w Phe- 
nianie przedstawiciel Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego Krzyża.

Głód objął nie tylko miasta, lecz 
także wieś, gdzie rodziny chłopskie 
żywią się chwastami i korą drzew - 
twierdzi MCK.

Sterówce

Czy renesans „podniebnych cygar”?
We Friedrichshafen w  Bade- 

nii-W irtem bergii dob ieg ła końca 
niezwykła wystaw a. B yć m oże ju ż  
w krótce am atorzy niekonw encjo­
nalnych podróży będą mogli naw ią­
zać do tradycji „podniebnych cy­
gar”, czyli sterowców.

Ich h istoria  trwała krótko i za­
kończyła się  gwałtownie niemal do­
kładnie 60 la t  tem u. 7 m aja 1937 r. 
największy sterow iec św iata 245- 
metrowy „H indenburg” eksplodo­
wał w  Lakehurst w Stanach Zjed- 

” noczonych i spowodował śm ierć 36 
osób.

Eksplozja rozwiała też nadzie­
je  na upowszechnienie zeppelinów 
jako  środków transportu. Gazowe, 
łatw o eksplodujące paliw o przez 
ponad pół wieku uznaw ano za  zbyt 
duże ryzyko. Teraz zaczyna to  się 
zmieniać. Postęp techniki usunął 
ten podstawow y d eficy t

. N ow e panaceum  i now a na­
dzieja to niepalny hel. Najbardziej 
zaaw ansow ane plany ponow nego 
w ypuszczenia,w przestrzeń potęż­
nych m aszy n  m a ją  po tom kow ie  
tw órcy  s te ro w có w , o d  k tó reg o  
zresztą przejęły nazw ę, hr. Ferdy­

nanda Zeppelina z Friedrichshafen.
Tam  w łaśnie, nad Jeziorem  

Bodeńskim , na wystaw ie lo tn icze jr 
w nuk brata hrabiego, W olfgang yon 
Zeppelin, po raz pierwszy zaprezen­
tow ał „Z eppelina NT” . Lićzy 75; 
m etrów  długości i je s t karłem  w 
porów naniu  z  „H indenbU rgiem ” . 
B ędzie m ógł przew ieźć 12 pasaże­
rów, a dziew iczy lot zaplanowano 
n a  lato. Przedsiębiorstwo Zeppelin 
Luftscbifftechnik GmbH zam ierza 
do roku  2005 w ypuścić na rynek 
ponad 20sterow ców  ó pojemności 
45 osób każdy.

N ie  ty lko  po tom ek  tw órcy  
chce  od rodz ić tradycję. 45 -le tn i 
Carl von G ablenz, w nuk pioniera 
lotnictw a C arla-A ugusta, myśli o 
większych kubaturach. Jego 240- 
m.e,trowy s te ro w ie c  d o ró w n u je  
„H indenburgowi” . Jest napędzany 
silnikiem  diesla o m ocy 7000 KM. 
350 000 m etrów  sześć, helu zapew­
ni kolosalny udźw ig, co zezwoli na 
transport najcięższych towarów.

Sterowiec Gablenza ponoć może 
udźwignąć 160-tonową przesyłkę i 
przemieścić ją  z prędkością 140 km/ 
godz. Zasięg maszyny: 14 000 km.

R ozw iąże to w szelk ie p roblem y 
transportow e - chwali G ablenz. To, 

~ co dzisiaj przemieszcza się wielkim 
nakładem środków, np. 100-tonowe 
turbiny i inne wielkie urządzenia, 
supersterow cem  łatw o dotrze do 
celu.

N p. przewiezienie z  Niemiec 
do Rosji 150-tonowegó urządzenia 
zabiera ciężarówkami dwa miesią­
ce i kosztuje pół m iliona m arek - 
powiada konstruktor. Jego „super- 
cygaro” zawiezie tow ar w trzy dni 
za 420 tys. marek. Do Indii podob­
ny balast dotrze w ciągu siedmiu 
dni, a nie 8 tygodni.

Idea sterow ców zafascynowa­
ła nie tylko Niemców. 174-metro- 
w e powietrzne cygaro dla 100 pa­
sażerów lub 35 ton frachtu budują 
H olendrzy, a B ry ty jczycy  nieco 
skromniej: 82-metrowe dla 52 osób. 
Najw ażniejsze to silna konstrukcja 
i nie wybuchające paliwo.

Żyjący w latach 1838-1917 
Ferdinand von Zeppelin wyprodu­
kował pierw szy sterowiec w roku 
1900, a od roku 1906 ruszyła pro­
dukcja sery jna . H itlerow cy byli 
sceptyczni, bo zeppelin mało nada- 

. wał się do celów wojskowych.

Motoryzacja

Telefon komórkowy za 
kierownicą

W  N iem czech  k ierow com  
wolno sporo. Ta doza swobody za­
k łada w ie lk ą  odpow iedzialność. 
Prowadzący m oże np. nie tylko pa­
lić papierosa, ale i rozmawiać z te­
lefonu komórkowego, choć w  tym 
drugim wypadku jes t wiele zastrze­
żeń. Dlatego forsuje się  głośniki, 
aby dało się gawędzić bez zajmo­
wania ręki trzymaniem aparatu/

Wolno też siadać za kierowni­
cą  po małej daw ce alkoholu: 0,8 
promila. A le jeśli wtedy przydarzy 
się  w ypadek, naw et nie z naszej 
winy, alkohol zostanie uznany za 
okoliczność obciążającą. Ta wol­
ność we w łasnym  pojeździe ma 
więc zawsze drugą stronę medalu.

Oprócz tego panują ja sn e  re­
guły: w  terenie zabudowanym 60 
km/godz., jeśli n iem a innej dyspo­
zycji. A często jest: 30 albo 40 km. 
To co szczególnie niebezpieczne, 
karane jest surowo: np. cofanie na 
autostradzie. To śmiertelne wykro­
cz e n ie  n a ty c h m ia st w yk lucza  
sprawcę z dalszej jazdy. Za nic za­
pięte pasy płaci się kilkadziesiąt 
marek, za znaczne przekroczenie

prędkości nawet 150 i więcej.
Gdy samochód został zaparko­

wany w szczególnie niedozwolo­
nym miejscu, policjant nieubłaga­
nie wzywa służbę drogową, która z 
intruza ściąga 200 lub 300 marek. 
Tylko taka surowość w egzekwowa­
niu przepisów może przynieść efek­
ty, nie mówiąc o dochodach dla 
miasta.

A skoro mowa o dochodach, 
parkomaty są tak powszechne, że 
bez nich trudno sobie wyobrazić 
nawet niewielkie niemieckie miasto. 
Jego władze wiedzą, że inwestycja 
w parkingi szybko się zwraca.

Posiadacze telefonów komór­
kowych muszą mieć się na baczno­
ści w  sąsiedniej Szwajcarii. Tu roz­
mawiać w wozie można tylko na 
postoju, chyba że ma się głośnik. 
Inaczej grozi wysoki mandat Szwaj­
carzy są tu bardziej restrykcyjni niż 
Niemcy. Również pod względem 
dopuszczalnej prędkości na auto­
stradach: 120 km na godzinę. W 
Niemczech generalnego limitu nie 
ma. Jedynie logiczne restrykcje.

Szkoła

ENA zostanie zlikwidowana?

Prezydent Iraku Saddam Hussejn 28 kwietnia obchodzi! s 
urodziny. Podczas gdy większość świata potępia irackiego dyktatora, w 
kraju nadal cieszy się on popularnością. Fot. EPA-ELTA

Słynna Krajowa Szkoła Admi­
nistracji (ENA), nazywana też szko­
łą  ministrów, zostanie najprawdo­
podobniej zlikwidowana. Domaga­
ją  się tego - rzecz paradoksalna - 
zarówno politycy prawicy, jak  też 
lewicy. Tego rodzaju żądania wysu­
nęli premier Francji Alain Juppe i . 
przywódca socjalistycznej opozycji 
Lionel Jospin.

Krajowa Szkoła Administracji 
powstała w 1945 roku na polecenie 
gen. dc Gaulle’a, a je j organizacją 
zajmował się  późniejszy premier 
Michel Debre. Zaraz po wojnie trze­
ba było zastąpić kadry wyższych 
urzędników - skompromitowanych 
kolaboracją - ludźmi nowymi. Gen. 
de Gaullc chciał, aby absolwenci 
ENA byli urzędnikam i nie tylko 
bardzo kompetentnymi, ale również 
nie związanymi ż żadną partią i od­
danymi bez reszty służbie państwo­
wej.
s Krajowa Szkoła Administracji 

została rów nież pomyślana jako 
szansa dla zdolnych młodych ludzi

z nizin społecznych. Poprzednio 
kariery urzędnicze mogli robić nie­
mal wyłącznie synowie z  dobrych, 
zam ożnych dom ów  m ieszczań­
skich.

Przez wiele lat Krajowa Szko­
ła Administracji znakomicie spe­
łniała swe zadanie. Z je j murów 
wyszli prezydenci Valery Giscard 
d ’Estaing i Jacques Chirac oraz pół 
tuzina premierów. ENA ukończyło 
też kilkudziesięciu ministrów. Stop­
niowo jednak absolwenci tej uczel­
ni zaczęli odznaczać się szczegól­
ną mentalnością „cnarchów”, a  więc 
ludzi coraz bardziej odciętych od 
rzeczywistości, myślących w spo­
sób typowo technokratyczny. W 
sytuacji, gdy Francja coraz silniej 
wtapia się w zjednoczoną Europę, 
absolwenci ENA upodabniają się 
do technokratycznych urzędników 
z Brukseli, nic dostrzegających pro­
blemów społecznych, a to bardzo 
często prowadzi do ostrych konflik­
tów socjalnych.

Prywatyzacja

Swiazinwest 
pod 

młotek
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

podpisał dekret przewidujący sprze­
daż 49 proc. udziałów wielkiej pu­
blicznej korporacji telekomunika- 
cyjnej Swiazinwest, z czego 24 
proc. będzie zastrzeżone dla inwe­
storów rosyjskich - podała agencja 
Interfax.

Pierwszy wicepremier Borys 
Niemców poinformował na konfe­
rencji prasowej, że wyjściowa cena 
sprzedaży 25 proc. udziałów propo­
nowanych inwestorom zagranicz­
nym wyniesie 1,2 mld dolarów. 
Dodał jednak, że rzeczywista cena 
będzie prawdopodobnie wyższa.

Swiazinwest kontroluje ponad 
20 min linii abonenckich z ogółem
25,5 min istniejących w Rosji, ale 
jego sieć jest przestarzała i wyma­
ga olbrzymich inwestycji.



Wizyta

Między Polską a Łotwą nie ma 
punktów spornych

W obecności prezydentów Pol­
ski i Łotwy - Aleksandra Kwaśniew­
skiego i Guntisa Ulmanisa, ministro­
wie spraw zagranicznych obu krajów 
Dariusz Rosati i Valdis Birkayś pod­
pisali umowę o wolnym handlu.

Umowa przewiduje podział to­
warów rolnych na 4 grupy o różnym 
stopniu obniżania ceł, wprowadzenia 
wspólnych stawek celnych i udziele­
nia koncesji obu stronom. W przypad­
ku towarów przemysłowych, stawki 
celne na towaiy uznane za wyjątki od 
ogólnych warunków umowy zostaną 
zniesione w momencie jej wejścia w 
życie. Strona polska zachowała jedy­
nie'cła na pewne towary tekstylne, 
które po wejściu w życie umowy zo­
staną obniżone o 50 próc., a od 1 

. stycznia 1999r. -.całkowiciezniesio­
ne. Także na wyroby sektorów obję­
tych w Polsce restrukturyzacją |  jak 
samochody, produkty naftowe i wy­
roby hutnicze - cła będą obowiązy­
wać, a harmonogramy ich redukcji są 
identyczne jak w stosunkach z  kraja- 
mi CEFTA i Unii Eurppejskiej.

Między Polską a Łotwą nie ma 
punktów spornych, tak w stosunkach 
dwustronnych, jak i w spojrzeniu na 
budowanie nowego ładu europejskie­
go |  powiedziała dziennikarzom wi­
cemarszałek Sejmu Olga Krzyżanow­
ska po spotkaniu z prezydentem Ło­
twy Guntisem Ulmanisem.

Krzyżanowska podkreśliła, że 
Polska zdaje sobie sprawę, że ze stro­
ny Rosji jest „znacznie silniejszy ne­
gatywny nacisk” na wejście państw 
bałtyckich do NATO, Ale - jak mó­
wiła -  jakikolwiek kraj nie może de­
cydować o tym, co zrobią inne suwe­
renne państwa. Wicemarszałek doda­
ła, że nasz kraj rozumie, iż w proce­
sie rozszerzania NATO--.ó nowych: 
członków będzie obowiązywać kolej­
ność, tym niemniej nie może to ozna­
czać członkostwa pierwszej i drugiej 
kategorii.

W rozmowie z Ulmanisem po­
ruszono także problem Białorusi. Pre­
zydent Łotwy zgodził się z  panią wi­
cemarszałek, że nasze kraje nie mogą 
popierać tego, co dzieje się na Biało-

.rusi, ale też nie można jej zostawić 
samej sobie.

W trakcie spotkania rozmawia­
no o problemie mniejszości polskiej 
na Łotwie. Mniejszość polska na Ło­
twie liczy ponad 60 tys. osób. Jedna 
trzecia spośród nich nie ma do tej pory 
obywatelstwa łotewskiego; ludziom 
tym przysługuje status bezpaństwow­
ca. Strona polska stara się o przyzna­
nie Polonii możliwości korzystania z 
uproszczonej procedury przyznawa­
nia obywatelstwa - uprawnienia tajcie 
przysługują Litwinom i Estończykom. 
Sprzeciwia się temu ugrupowanie 
„Ojczyzna i Wolność”.

„Prezydent Ulmanis ze zrozu­
mieniem odnosi s ię d o  problemów 
naszych rodaków” - powiedziała Kii- 
ratowska. Jej zdaniem? kwestia oby­
watelstwa Polaków zostanie w naj­
bliższym czasie rozwiązaną, a  sprze- 
ciw'łotewskich nacjonalistów wyni­
ka m.in. z obawy przed podobnymi 
roszczeniami dużej grupy mieszkają­
cych na Łotwie Rosjan. -

Konstytucja

Kłamstwo trzeba demaskować
„Kłamstwo trzeba demaskować, 

niezależnie od tego, skąd pochodzi”
- powiedział dziennikarzom lider UW 
Leszek Balcerowicz, komentując roz­
dawane w niektórych kościołach ulot- 
,ki przeciwstawiające konstytucję^ 
uchwaloną przez Zgromadzenie Na­
rodowe projektowi nazywanemu oby­
watelskim.

Tymczasem w obydwu doku­
mentach wiele kwestii stanowiących 
przedmiot rzekomego sporu uregulo­
wano podobnie, a zarzuty wobec kon­
stytucji parlamentarnej są nieprawdzi­
we - wyjaśniał Balcerowicz. Wyraził 
nadzieję, że władze Kościoła wezwą 
ludzi do udziału w referendum kon­
stytucyjnym, a uczestników debaty

konstytucyjnej, łącznie z ogniwami 
kościelnymi do uczciwości, rzetelno­
ści i rzeczowości, również - że „za­
reagują na ekscesy”.

Konferencja prasowa odbyła się 
po obradach Ko/nitetu Doradczego 
UW, którego członkowie opowiedzie­
li się za poparciem nowej konstytucji 
w referendum. Uznali przyjęcie kon­
stytucji za najważniejsze, po odzyska­
niu suwerenności w 1989 r., zadanie 
narodowe.'„Przed Polakami stanęła 
konieczność wyboru pomiędzy dal­
szym trwaniem obecnie obowiązują­
cej, całkowicie anachronicznej kon­
stytucji i przyjęciem nowoczesnej 
ustawy zasadniczej. Przewiduje ona 
mechanizmy i procedury, których uru­

chomienie umożliwi, także w  przy­
szłości, wpływ obywateli na kształto­
wanie prawa” - głos i oś wi adczeni e 
Komitetu.

Do zalet nowej konstytucji Ewa 
Łętowska zaliczyła wprowadzenie 
instytucji skargi konstytucyjnej oraz 
referendum (czego zresztą nie ma w 
projekcje „obywatelskim”), a także 
wzmocnienie pozycjisądó w. Według 
niej konstyucja nie jest „ani czarna, 
ani biała, tylko szara”, a życie - tłu­
maczyła - składa się z  szarości, która 
potrafi być piękna, jeśli jest ładnie 
wycieniowana”. Zdaniem Balcerowi­
cza, nowa ustawa zasadnicza zmniej­
szy ryzyko destabilizacji politycznej 
i gospodarczej Polski.

Kościół

1 maja dniem św. Józefa
i Dzień 1 maja, obchodzony jako 

Święto Pracy, jest także dniem św. 
Józefa - patrona robotników. Jest to 
jedno z najnowszych świąt w Kościele 
katolickim. Ustanowił je  papież Pius 
XII 24 kwietnia 1956 r., ogłaszając, 
że będzie obchodzone w dniu 1 maja, 
aby podnieść w ten sposób godność 
pracy ludzkiej i dać wszystkim pra­
cującym zawodowo wzór do naślado­
wania.

Papież Pius XII nadał w  ten spo­
sób religijne znaczenie obchodzone­
mu od 1890 r. świeckiemu Świętu 
Pracy. W tym dniu Kościół w sposób 
szczególny pragnie zwrócić uwagę na 
pracę w aspekcie wartości chrześci­
jańskich oraz społecznych, ogólno­
ludzkich i narodowych.

Dzień ten - jak pisze Hugo Ho- 
ever w „Żywotach Świętych na każ­
dy dzień” - podkreśla „szczególną 
godność znaczenia pracy ludzkiej i 
jest wyrazem zrozumienia i poszano­
wania jej roli w duchowym rozwoju 
człowieka, a także okazją do złożenia 
hołdu tym jej wartościom, które po­
zwalają stosunki między ludźmi ją  
wykonującymi oprzeć na zasadach 
pokoju społecznego - dalekich od nie­
zgody, gwałtu i nienawiści”.

Św. Józef, cieśla z Nazaretu, 
małżonek Najświętszej Marii Panny 
i opiekun Chrystusa, J e s t  obecnie 
otoczony osobistym kultem, jako 
uosobienie godności człowieka pra­
cy, a także opatrznościowy opiekun 
robotniczej rodziny” - stwierdza au­

tor wspomnianej
Znany badacz kultu św. Józefa, 

arcybiskup lwowski Józef Bilczewski 
w swoich publikacjach często podkre­
ślał, że opięłam Najświętszej Rodzi­
ny był nie tylko robotnikiem, ale umiał 
łączyć pracę fizyczną i umysłową. 
„Był najsumienniejszym robotnikiem, 
ale jest też wzorem pracownika umy­
słowego, gdyż przy pracy ręcznej 
opromienionej głęboką wiarą, nagro­
madził w  duszy swojej tak wielkie 
bogactwa mądrości Bożej i cnoty, że 
po Najświętszej Dziewicy nikt inny 
wśród ludzi nie mógł tego tak doko­
nać. Całe życie św. Józefa wypełnio­
ne było pracą i modlitwą” - pisał abp 
Bilczewski.

Do naszego kraju kult św. Józe­
fa dotarł na przełomie XI/XII w., ale 
największy jego rozwój nastąpił w 
XVII i XVIII w. Kult ten propagowa­
li karmelici i siostry wizytki. Central­
nym ośrodkiem kultu jest obecnie 
kolegiata św. Józefa w  Kaliszu.

W Polsce jest ok. 270 świątyń 
pw. św. Józefa, w tym kilkanaście św. 
Józefa Robotnika. Te ostatnie powsta­
ją  zwłaszcza w nowych robotniczych 
osiedlach mieszkaniowych, gdzie kult 
tego, który w cichości i spokoju prze­
kształcał świat żmudną codzienną pra­
cą jest ciągle żywy.

1 maja, w dzień św. Józefa - pa­
trona robotników - w kościołach ca­
łego kraju odbędą się nabożeństwa w 
intencji środowisk robotniczych.

Sympozjum

Fundamentem 
Europy jest 

chrześcijaństwo
Chrześcijaństwo jest tym funda­

mentem Europy, bez którego nie może 
istnieć samabudowla. Dlatego udział 
Kościoła w rekonstrukcji gmachu eu­
ropejskiego jest potrzebny i koniecz­
ny - powiedział prymas Polski, kar­
dynał Józef Glemp, otwierając sym­
pozjum „Fundamenty jedności Euro­
py”, zorganizowaną przez Fundację 
Akademii Teologii Katolickiej w  War­
szawie.

W  opinii kard. Glempa, w  men­
talności współczesnego Europejczy­
ka jest myślenie o  swoim partykular­
nym interesie. Natomiast Kościół nie 
zabiega o interes lokalny, jest Kościo­
łem Chrystusowym, a zatem uniwer­
salnym. Proponuje jedność europej­
ską, opartą na miłości. „Miłość musi 
zaistnieć w  życiu społecznym i poli­
tycznym” - powiedział.

Zdaniem ks. Helmuta Jurosa 
(ATK), Polska historycznie! kulturo­
wo zawsze należała do Europy. „Pol­
skości nie można zrozumieć bez eu­
ropejskości i Odwrotnie” - powiedział. 
Dodał, że Europa nie może się opie­
rać wyłącznie na jedności ekonomicz­
nej, lecz również na wartościach du­
chowych, moralnych i kulturowych,' 
wspólnych wszystkim Europejczy-' 
kom.

Fair Plav
Wręczenie nagród - 

w Wilnie
Międzynarodowy Komitet Nagród 

Fair Play (CIFP), mający siedzibę w Pa­
ryżu, po analizie przesłanych wniosków, . 
przygotowuje najnowszą listę nagrodzo­
nych.

Ceremonia wręczenia wyróżnień, 
za rok 1996 mieć będzie mięjsce w Ope­
rze wileńskiej 13 września. 1997 roku, 
a obecność na niej zapowiedział prezy­
dent Republiki Litewskiej Algirdas Bra­
zauskas.
Hokei na lodzie

Pechowa porażka 
Łotyszów

W trzecim dniu hokejowych mi­
strzostw świata grupy A nie zanotowa­
no niespodzianek. Zwyciężali fawory­
ci, choć po trudnych bojach. W podgru­
pie A w Helsinkach Rosja wygrała z 
Niemcami5:l (0:0,. 2:1, ,3:0), a Słowa­
cja z  Francją 5i3^(t:2, 4:0, 0:1), nato­
miast w podgrupie B w Turku drużyna 
USA pokonała Norwegię 3:1 (2:1,0:0/
-1:0), zaś Włochy- Łotwę 5:4 (0:1, 2:3, 
3:0);

~;Po dwóch meczach z kompletem 
zwycięstwpozostająCzesi (podgrupa 
A) oraz Szwedzi i Amerykanie (podgru­
pa B).

Szczególnie powody do niezadowo­
lenia mieli po  tych meczach Łotysze i 
Norwegowie. W spotkaniu z Włocha- 
miŁotwa prowadziła już 4 :l,po  trzech 
golach strzelonych w  drugiej tercji w 
ciągu... 90 sek. W  trzeciej tercji Włosi 
zdołali przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść dzięki golóm B. Zarril- 
ló. :

W spotkaniu USA - Norwegia w 
ostatniej minucie pierwszej tercji przy 
stanie 1:1 doszło do kontrowersyjnej sy­
tuacji, która zaważyła na końcowym 
wyniku. Zdaniem Norwegów Ameryka­
nin T. Donato zdobył gola W sposób nie­
zgodny z przepisami, gdyż podczas 
strzału przekroczył linię pola bramko­
wego. Sędziowie uznali bramkę dopie­
ro po obejrzeniu zapisu video.

Wczoraj odbyły się dwa mecze: 
Finlandia - Niemcy oraz Szwecja - Nor­
wegia.
Tenis stołowy
Wyłoniono półfinalistów

Na mistrzostwach świata w Man­
chesterze wyłoniono półfinalistów w 
turnieju drużynowym mężczyzn. W 
ćwierćfinale zespół Francji pokonał 
Belgów 3:2, Niemcy - Grecję 3:1, Ko­
rea Płd. - Japonię 3:2. Wydarzeniem 

- dnia był mecz Chiny - Szwecja wygra­
ny przez Chińczyków 3:1. W ten spo­
sób mistrzowie Europy, czołowa potę­
ga w męskim tenisie stołowym, zostali 
w tym turnieju bez medalu. Niewątpli­
wie był to przedwczesny finał mi­
strzostw. W półfinałach Francuzi zmie­
rzą się z Niemcami, a Chińczycy - z  ja ­
pończykami.

Polacy grają o miejsca 9-16. Po­
konali oni Egipt 3:0 oraz Holandię 3:2.

Polki zajęły 37 miejsce. Pokonały 
Austrię 3:0, Izrael 3:1 i w decydującym 
spotkaniu Malezję 3:1.

Do finału turnieju drużynowego 
kobiet zakwalifikowały się pingpongist­
ki KRL-D, które pokonały nieoczeki­
wanie wicemistrzynię świata - Koreę 
Południową3:0, oraz Chinki, które wy­
grały z  mistrzyniami Europy Niemka­
mi 3:0.

Inf. wŁ
Piłka nożna
Gorąca środa w Europie

19 spotkań piłkarskich eliminacji 
mistrzostw świata strefy europejskiej 
zaplanowano na dziś.

Miłośników piłki nożnej Litwy naj­
bardziej interesuje; jak zagra ich repre­
zentacja z Liechtensteinem na jego bo­
isku. W roku ubiegłym mecz wygrała 
drużyna Litwy 2:1. Tym razem do Va- 
duz pod wodzą trenerów B. Zelkevicziu- 
sa, R. Laurinavicziusa i S. Stan kusa 
udała się w najsilniejszym składzie. W 
drużynie Litwy wystąpią bramkarze G. 
Staucze i V. Żutautas, obrońcy T. Żiu- 
kas, R. Vainoras, G. Żutautas, A. Tie- 
rieszkinas, V. Baltusznikas, A. Skarba- 
lius, pomocnicy D. MaCiuIeviczius, A. 
Preikszaitis, I. Stumbrys, T. Rażanau- 
skas, R. Żutautas, O. Buitkus, napast­
nicy V. Ivanauskas, E. Jankauskas, A. 
Szuika?

W ósmej grupie zostanie dziś ro­
zegrany również mecz Rumunia - Irlan­
dia.

W grupie 2 w Neapolu odbędzie się 
mecz Włochy -  Polska. Nigdy narodo­
wej drużynie Polski nie udało się wy­
grać w Italii. Dwa razy natomiast, w 
Rzymie.i Turynie; Polacy;wywalczyli 
remis.

Włosi w  tej edycji eliminacji wy- 
stąpili 5 razy - 4 zwycięstwa i remis. 
Podopieczni trenera C. Maldiniego nie 
wygrali tyłkoz Polską (CfcO - 2 kwietnia 
w Chorzowie). W dotychczasowych 
meczach Włosi strzelili 8 bramek, w 
tym 3 zdobył F. Ravanełli. Tego. napast­
nika z powodu kontuzji ścięgna zabra­
kło w Chorzowie, ale teraz jest on już 
w pełni sił. Najbliżsi rywale Polaków 
jedyną bramkę w eliminacjach stracili 
w pierwszym występie przeciw Mołda­
wii w Kiszyniowie. Zdobył ją pomoc­
nik A. Curtianu, który gra obecnie w 
łódzkim Widzewie.

W drugim meczu grupy-2>w Lon- 
..dynie Anglia podejmie Gruzję,lctóra nie 
strzeliła jeszcze gola. Wyspiarze liczą, 
że Włochom nie pójdzie łatwo w Ne­
apolu i dzięki temu zniwelują do nich 
stratę punktową.

: Z pozostałych spotkań nąjcieka- - 
wiej zapowiadają się mecze w Belgra­
dzie (grupa 6 - Jugosławia - Hiszpania) 
i w Bremie (grupa 9 - Niemcy -  Ukra­
ina). Hiszpania (16 pkt) wyprzedza za­
ledwie o 1 punkt swych przeciwników. 
Pierwsze bezpośrednie spotkanie tych 
drużyn było niezwykle dramatyczne, 
Jugosłowianie kończyli mecz w dzie­
siątkę. Ostatecznie Hiszpanie wygrali 
2:0. .

Porażka polskich 
juniorów

Od porażki 0:4 (0:1) z  Austrią roz­
poczęli polscy piłkarze udział w odby­
wających się w Północnych Niemczech 
mistrzostwach Europy do lat 16. W dru­
gim meczu tej grupy Hiszpania rozgro­
miła Ukrainę 6:1 (3:1).

M .R .
Piłka ręczna

Przed losowaniem 
finałów

4 maja w Rothenburgu odbędzie się 
losoWanie grup pierwszej rundy turnie­
ju  finałowego mistrzostw świata w pi­
łce ręcznej kobiet, które zostaną roze­
grane w  Niemczech w dniach 30 listo­
pada - 14 grudnia. Podczas ostatniego 
weekendu zakończono eliminacje w 
Europie.

Do turnieju finałowego w Niem­
czech bezpośrednio z mistrzostw Euro­
py, które odbyły się w grudniu w Danii, 
awansowało 5 drużyn - Dania, Norwe­
gia, Niemcy, Austria i Rumunia. Teraz 
do nich dołączyli zwycięzcy grup kwa­
lifikacyjnych: Polska, Macedonia, Ro­
sja, Czechy, Chorwacja, Węgry, Biało­
ruś i Francja. Szanse ma także Słowe­
nia, która rozegra barażowy dwumecz 
z Australią - zwycięzcą rozgrywek stre­
fy Oceanii. Niespodzianką jest wyeli­
minowanie Szwecji, Litwy i.Ukrainy - 
finalistów mistrzostw Europy.

W ostatnim spotkaniu eliminacyj­
nym reprezentacja Litwy ponownie po­
konała w Baku drużynę Azerbejdżanu 
25:20 (9:9). Jednakże dwa zwycięstwa 
nie wpłynęły już na sytuację drużyny 
litewskiej, ponieważ dzięki lepszemu 
wynikowi w bezpośrednich spotkaniach 
Z Litwą zwycięzcą w grupie została Bia­
łoruś.

Afiykę reprezentować będą Wy­
brzeże Kości Słoniowej, Algieria i An­
gola. Od A gi wystąpią 3 zespoły, które 
zostaną wyłonione w czerwcu w Jorda­
nii, zaś eliminacyjny turniej strefy pan- 
amerykańskiej zaplanowano na koniec 
tego tygodnia w Brazylii. Ogółem w 
Niemczech w pierwszej fazie finałów 
wezmą udział 24 drużyny podzielone na 
4 grupy.

Pierwszy koszyk podczas losowa­
nia tworzyć będą zespoły: Korea Płd. - 
obrończyni tytułu mistrzowskiego, Da­
nia - mistrz olimpijski i Europy, Nor­
wegia - wicemistrz Europy i Austria - 
brązowy medalista ME.

M. PIASECKI
Formuła 1
Grand Prix San Marino

Niemiec H. Frentzen (Williams- 
Renault) wygrał Grand Prix San Mari­
no - czwartą eliminację mistrzostw 
świata Formiiły I. Drugie miejsce na 
torze w Imola zajął jego rodak, dwu­
krotny mistrz świata M. Schumacher, a 
trzecie - Brytyjczyk E. Irvine (obaj Fer­
rari).

Lider klasyfikacji mistrzostw świa­
ta Kanadyjczyk J. Villcneuve (Wil­
liams), który startował z pierwszej po­
zycji, z  powodu awarii systemu zmiany 
biegów wycofał się z  wyścigu.



Ś R O D A .
30 KWIETNIA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 

-S .  anim. „Cios”. 8.55 - Fo­
rum TV. 9.25 - Znaki. 9 .5 5 -  
S. „Emilia”. 10.40 - W  ka­
wiarni Konrada. 11.35 - Te- 
Iekatalog. 11.50-.Z w ie rc ia ­
dło” nat-otwie. 16.00 - W ia­
dom ości. 1 6 .05  I  S ro k a .
16.35 -ffltyój czas. 17.10 - 
Film anim. 17.30 - S. „Ta­
jemnicza w yspa” . 18.00 
Wiadomości. 18.10 - Jęz . 
franc. 18.40 - W iadomości 
(ros.). 18.5Ó - G im nazjaliści.
19.20 - Film  Fab. „Szkice o 
n iedalek iej, p rz y s z ło ś c i”.
19.45 - Mój dom . 20.00 - M i- - 
lioner. 20.20 - Loteria. 20.30

’ -Panoram a. 2 J  .00 - „N akvi- 
sza” , 2 1 .4 5  - F ilm  fab. 
„Fani”. 23.15 - W iadomości 
w ieczorne. 23 .25  - S tudio 
sport.

LN K
y~ 7 :30  - P o ra n n e  ko ło .

9.00 -  Teleshop. 9.05 - N a 
wasze życzenie. 15.40 - Wia­
dom o ści z  H o lly w o o d u .
16.10 - B u lw arow e show.
16.40 - Jeszcze nie wieczór.
17.30 - Film anim . 17.55 - 
K oszykarskie m istrzo stw a 
LLK. 19.45-Teleshop. 19.50 
- Telekasyno. 20.00 - W iado­
m ości 20.25 - A. Girżadas 
przedstawia. 21.30 - S. „Ta­
ran". 22.30 - W iadom ości.
22.45 - W iadomości z  Hol­
lywoodu. 23.15 - R ew anż.
24.00 - Z  pierwszej ręki. 

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - P rogram

BBC. 18.00 - S .  „Tak świat 
się kręci”  18.45 - N a  w asze 
życzenie. 19.00 - S. „Frank 
Buta”: 20.00 - S. „H istoria 
miłości”. 20.55 - T elegra. .
21.00 - Film fab. „U ciekinier

w śród nas”. 22.50 -  S. „Tar­
zan” . 23.35 -  NBA: spojrze­
nie z  bliska. 0.10-8.30 -  Pro­
gram CNN.

TELE-3
8 .0 0  - W ia d o m o śc i 

CNN. 8.30 - Teleshop. 8.45 - 
S . „Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„M aria La Del B anio”. 17.00
-  T e le sh o p . 17 .35 - S ty l.
18.00 -  S. anim. 18.30 - S. 
„N areszcie dzw onek”. 19.00
- W iadom ośc i. 19 .15 - S. 
„Santa Barbara”: 20.00 - S. 
U roczy i dzielni” . 20.30 - S. 
„M aria L a Del B anio”. 21.00
- Film  fab. „V R. 5”. 22.00 - 
W iadomości. 22.15 - Wiado­
mości sport. 22.30 - Budow­
nictwo. 23.00 - S‘ „O gień”.

W IL E Ń S K A  TV
8 .00  - W iad o m o śc i z 

M oskwy. 8.10 - Z  m ego ży­
cia. 8.30 - Show  I.D em ido- 
w a. 9 .25 - W ieczór .w nie­
m ieckiej am basadzie. 10.15
-  S ezon w iosenny. 10.25 - 
D ziękuję za zakupi 11.00 - 
Jubileuszow y w ieczór O. Ta­
bakow a w  studio teatralnym.
12.20 - D ziękuję za zakup. 

T3.(fe 1 90x60x90.13 .20  - S. 
„M isie” . 13.50 - W iadomo­
ści z  M oskwy. 14.00 - Film 
fab. „Przygody elektronika” .
18.30 -  M uzyka. 18.55 - Wia­
domości. D z iś  w  miasteczku.
19.05 - Ja  sam a; przeszłam  
p rz ez  og reń , w odę i trąby 
m iedziane. 20.10 - W iado­
m o ści z  M oskw y. 2 0 .40  - 
Człowiek dnia. 21.00 -  Sezon 
w iosenny. 21 .10 - C i, którzy.
21.45 - S. „N owi m ściciele” .
22.40 t M uzyka. 22.50 - W ia­
d o m o śc i z  W ijna. 2 3 .00  - 
Patrol drogowy. 2 3 . 1 5 Ka­
nał muz.

VILSAT 
9.0$ -  M uzyka. 10.00 - 

M ój dom  - m o ją  tw ierdzą; 
. 11.00 - N ow ości m uz. 11.15

- Film  fab. „Anna Pawłowa”. 
12.25-M uzyka. 17.50-W y­

jątkow e ceny. 18.05 - P ro­
gram  religijny. 18.35 - Film 
fab. „  Szkoła rożbitych serc”.
19.05 - W yją tkow e ceny.
19.15 - Nowości muz. 19.30
- M uzyka country. 20.10 - 
M uzyka. 20.20 - Pół godzi­
ny o  turystyce. 20.45 - Tele- 
katalog. 20.50 - Świat snów.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Film  fab: „Anna Pawłowa” .
22.25 - M uzyka. 23.00 - N o­
wości muz. 23.15 - Muzyka.
23.45 - Puls Wilnai |

1 KA N A Ł R O S JI
5.00 - Dzień dobiy. 8.00,

11.00, 14.00, 1 7 .0 0 ,2 3 .3 0 -. 
W ia d o m o śc i. 8 .15  - S . 
„ D z ie w c z y n a  o im ie n iu  
Los” . 9.00 - My.‘ 9.40 - W  
św ięc ie  zw ie rzą t. 10.40 - 
Zgadnij melodię. 11.15 - S. 
„Z  powodu sytuacji rodzin­
nych” . 12.35 - Koło historii.
13.15 - Tajem nipe Paryża.
14.20 Si „Legendy wyspy 
skarbów ” . 14.45 - K aktus i 
Go. J  4.55 - D o m i sol. 15>15
- Z ew  dżungli. 15.40 - S. 
„N iko  i je g o  przy jac ie le” .’
16.10 - Do la t 16 i więcej.
16 .35  - D o o k o ła  św ia ta .
17.20 - S. „D ziew czyna o 
imieniu Los”. 18.10 - Godzi­
n a  szczytu. „I8.35 - Zgadnij 
melodię’ 19.00 - Żeby pamię­
tać. 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20.50 - Pole 
cudów . 2 J .5 0  - F ilm  fab. 
„M arność n ad  marnościami”. '
23.45 - S. „Główny podejrza­
ny*’.

ROSYJSKA TV 
6 .0 0 ,7 .00 ,10 .00 ,13 .00 ,

16.00.19.00.22.00,- Wieści. 
6 .1 5 , ‘7..15 >  D zień  dobry.
8.05 - S . „Truskaw eczka” .,
8.35 - Klub f i  9.05 - W  świe- 
cie zw ierzą t. 9:30. - Chwila 
prawdy. 10.15 - W spólnota.

r na, 23.05 - Najlepsze restau­
racje W i ln a |23 .15  - Z rófr 
krok.

ATLSAT
9.05 - M uzyką. 10.00 - 

Mój dom  - m oją tw ie rd z ą .«
11.00 - Nowości muz. 11.15
- Film  fa b .,A n n a  Pawłowa”. ?
12.20 - Muzyka. 17.50 - Wy­
jątkow e ceny. 18.05> Muzy­
ka. 19.05 - W yjątkowe ceny. 
i 9.15 - Nowości riiuż. 19.30
-  Maluch. 19.50 - Film fąb. 

„ S z k o ła  zran ionych  serc” .
20.20 - Historia rosyjskiego 
sportu. 20.45 - Telekatalog.
20.50 - Świat snów. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Film fab. 
„A nna P aw łow a” . 2 2 .20 ,- 
Echo planety. 23.00 - Nowo­
ści muz. 23.15 - S. Sabaliaus- 
kas rozmawia. 23.55 - Puls 
Wilna.

I K A N A Ł R O S JI
6.00 -D zień dobry. 8.00,

14.00, 0.25 - W iadomości.
8.15 -  Film  fab. „W łasność 
republiki” . 9.25 - Kresków­
ki. 9.45- - G raj, harm onio.
10.30 - kresków ki. 10.50 -

- Gwiazdy cyrku. 11.35 - Fil­
m y anim. 12:00 - Ludzie i 
manekiny. 13.20-F ilm  dok.
14.50 - Stare pieśni. 16.30 - 
O  film ie . 16.55 - Tem at.
17.45 - Komedia „M iłość i 
gołębie”. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.50 - 
Spektakl estradowy. 22.35 - 
Komedia ,.Żandarm w N o­
wym. Jorku”. Ó.35 - Koncert 
R. Paulsa.

R O SY JSK A  TV 
7 . 0 0 Dzień dobry. 8.00 

- Film  dla dzieci. 9.05 - Kre­
skówki., 10.15 - Dzień uro-

10.40 - Grafoman. 10.55 - 
Film fab. „Odroczenie wyro­
ku”. 12.25 - Szlagier retro.
12.40 - N ou-hau. 12.55 - 
M agazyn  n ieru ch o m o ści.
13.20 - TI-M arket. 13.25 - 
Autograf. 13.30 - Kim jeste­
śmy? 14.10 - Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i in. 14.50 - 
Wybrańcy. 15.20 - Przewod­
nik ekspo. 15.30 - S. „Tru­
skaweczka”. 16.15 - Wiado­
mości. 16.25 - Zatoka mor­
ska. 16.50 - Spójrz na siebie.
17.00 - W asze prawo.. 17.15- 
|  Ludzie. Pieniądze. Życie. 
17 .40-R osjan ie. 17.55- P f  
łk a  nożna. 20 .30 - D obry 
wieczór. 2 1 .1 5 - Kameleon.
22 .35 - Z ebranie szlachty.
23.15 - K aw iaiiiia  „O bło- 
mow” . 24.00 - U progu nocy. 
0.15 - Towary - pocztą. 0.35
-  Telemagaz^n.’

T V  PO LO N IA  
,8:00 - Panorama. 8 .)  5 - 

M agazyn kulturalny. 8:30 §  
„Jestem - Ryszard Rynkow­
ski” - program rozryw. 9.30 - 
W iadomości. 9.40 - Labiryn­
ty kultury. 10.00 - „Muzyka 
rodzima” . 10.301  „Gruby” - 
s. dla młodych widzów. 11.00
- „W  słońcu i w  deszczu”  - s. 
TV P. 12 .00  - H is to ria  - 
współczesność. 1 2 .30 -„Pol­
ska piosenka”. 13.00 i  Wia­
domości. 13.15 'f „Najdłuż­
sza wojna nowoczesnej E u­
ropy”  j p  TVP. 14.20 - „Ka­
re ta  prof. R eligi” . 14.50 - 
„Bohater w alfabecie”. 15.10
- „A uto  - M óto  - K lu b ” .
15.30 - „R ozm ow a dnia” .
16 .00 .- Panoramą. 16.20 
O m ów ienie program u dnia.
16.30 - „M istrzowie”. 17.00 

„K o w alsk i, i S ch m id t” .
'1 7 * 3 0 .-  „A u to  - M o to V  
Klub”. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - Program dla dzieci.
18,45 - „K rzyżówka szczę-

dzin  „D zwonnicy”. 10.40 - 
Z ło ty  niedźw iedź. 11.05 - 
K om edia „Szczodre lato”-:
12.30 - Film „Dzień i w iek 
B prysa Jefim ow a” . 13.00, 
19 .00- Wieści. 13.20-S u ita  
cyrkow a. 14.10 - Koncert.
15.00 - Spotkania. 15.55 - 
Film lab. „Karnawał”. 17.15-'

'Z w i t e k .  17.40-„Karnawał” 
2 s. 19.35 - Anchlage i  Co. 

"21.20 - K om edia. 23-15 - 
Reporter. 23.30 - Film fab. 

T V  PO LO N IA
8.00  - P rogram  dnia.

8.05 - Pocztówki z  Polski.
8.25 -„Cafe „Fusy” - program 
satyr. 8.50 - Gorąca dziesiąt­
ka M uzycznej Jedynki. 9.25 

'„Czasy” - katolicki m aga­
zyn inform. 9.40 - Przegląd 

• prasy polonijnej. 10.00-Pro- 
gram dla dzieci.10.30 - .A l­
terna tyw y  4” —s. kóm ed. 
prod. polskiej. 11.30 - Stani­
sław Moniuszko: „Straszny 
dwór” - akt 1 .12.15 - „Bitwa
0 Kozi Dwór” - film dla mło­
dych widzów. 13.35 - „Pre­
zydenci emigranci” (1) - film 
dok. 14.00 - W iadomości. 
14 .15-,f a n a m i  100Jat” ( l )
-  film dok. 15.00 - „Filemon
1 przyjaciele” - film dla mło­
dych widzów. 16.05 - „Bene- 
fis Magistra Sztuki Bogdana 
Ł azuk i” . 17.00 - „Jestem  
ostatnia” - film dok. 17,40 - 
„Przed potopem” - reportaż.
18.00 - Teleexpress. 18.15'- 
„Rodzina Leśniewskich” - s. 
d la młodych widzów. 18.40
- „Krzyżówka szczęścia” - 
teleturniej. 19.15 - „Rycerze 
i rabusie” - serial TVP. 20.15
- „Tak jak  w kinie” - program

ścia” - teleturniej. 19.15 - 
Teatr TV: „Gość oczekiwa­
ny”, autorka: Zofia Kossak- 
Szczucka. 20.15 - „1.00% 
Live” - program muz. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wia­
dom ości. 21.30 - „D ziś w 
nocy umrze miasto” - dramat 
w o jen n y  p ro d . p o lsk ie j.
2 2 .55  - P rogram  rozryw .
23.30 - „Widziałam” -repor­
taż. 24.00 - Sport z  satelity. 
0.30 - Ze sztuką na ty. 1.00 - 
„Pocztówka z Japonii” - re­
portaż. 1.30 - „Auto - Moto - 
Klub”. 1.50 - Panorama. 2.00
- Teatr TV: „Gość oczekiwa­
ny” , autorka: Zofia Kossak- 
S zcz u ck a . 3 .00  - „100%  
Live” - Jam - program muz. 

■3.30 - „K rzyżów ka szczę­
ścia” -  teleturniej. 4.00 - „W 
centrum  uwagi” - program 
p y b iicy s t.-in fo rm . 4 .30  - 
„Dziś w  nocy umrze miasto”

dramat wojenny prod. pol­
skiej. 5.55 - Program rozryw.
6.30 - „Kowalski i  Schmidt”.
7.00 - Ze sztuką na ty.‘ 7.30 - 
M istrzo w ie : M ieczysław  
Gogacż.

RTL-7
8.00 - Siódemka zapra­

sza. 8.15 - T eleshopping.
8.50 - P rzeboje Siódem ki.
9.10 - „S iódem ka dziecia­
kom” - seriale anim. 10.00 - 
„Św iat pana trenera” -..s. ko­
med. 10.25 - .A utostrada do 
N ieba”  - s. famil. 11.20 - 
„S iódm e poty” - s. obycz.
13.30 - Gram w Siódemkę - 
program muz. 14.25 - Polskie 
seriale anim. 14.45 - Przebo­
je  Siódemki. 1,4.55 - „Capi­
tal ŃeWs” - s. obycz. 15.50 - 
Teleshopping, 1.6.15 - „De­
tektywi” - s. kómed. 16.40 - 
,S iódem ka dzieciakom” - se­
riale anim. 17.35 - „Słodka 
dolina” - s. dla młodzieży:

rozryw .20.40-D obranocka.
- 21.00 - W iadomości. 21.30 -  ■ 

T ea tr satelitarny*, „P anna 
Maliczewska”, autorka: Ga­
briela Zapolska. 23.10 - Prze- 

. bój za  przebojem . 23.30 - 
Panorama. 24.00 - Przegląd 
publicyśt 1.00 - „Zbigniew 

• w odecki” 1  film dok. 2.00 - 
Panorama. 2.10 - „Rycerze i 
rabusie” - s. prod. polskiej.
2 .55  - „B enefis "M agistra 
Sztuki B ogdana. Ł azuk i” .
4.00 - Panorama. 4.30 - Te­
a tr satelitarny: „Panna Mali­
czewska”, autorka: Gabriela 
Zapolska. 6.05 - „Tak jak  w 
kinie” - program rozryw. 6.30
- „Krzyżówka szczęścia” - 
teleturniej. 7.00 - Przegląd 
publicyśt.

R TL-7
8.00 - Siódemka zapra­

sza: 8.15 - Teleshopping.
8.50 - Przeboje Siódemki.
9.10 - „Siódem ka dziecia­
kom” '- seriale anim. 10.00 - 
„Świat pana trenera” - s. ko- 
med. 10.25 - .Autostrada do 
N ieba” - s. famil. 11.20 - 
M uzyka w Siódemce. 13.30
- Gram w Siódemkę - pro­
gram muz. 14.25 - Polskie 
seriale anim. 14.45 - Przebo­
je  Siódemki. 14.55 - „Robin 
Hood” - s. przygód. 15.50 - 
Teleshopping. 16.15 - „De­
tektywi” - s. komed. 16.40 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 17.35 - „Słodka 
dolina” - s. dla młodzieży.
18.00 - Przeboje Siódemki.
18.10 - „Słodka dolina” - s. 
dla młodzieży. 18.35 - „De­
tektywi” - s. komed. 19.00 - 
„Autostrada do Nieba” - s.

18.00 - Przeboje Siódemki.
18.10 - „Słodka dolina” - s. 
dla młodzieży. 18.35 - „De­
tektywi” -  s. komed. 19.00 - 
.A utostrada do Nieba” - s. 
famil. 19.50-Polskie seriale 
anim. 20:10 - Prognoza po­
gody. 20.15 - 7 minut - wy-, 
darzenia dnia. 20.25 -.„Świat 
.pana trenera’!- ̂ s .  komed.
20.50 |  Prognoza pogody.
20 .55  - Program  rozryw.
21.00 - „Robin Hood” - s. 
przyg. 21.55- „Siódme poty”
- s. Obycz. 22.45 - 7 minut - 
w ydarzenia dnia.' 22.55 - 
i,Capital News” -  s. obycz.
23.45 - „Łowca jeleni” - dra­
m at obycz. USA. 1.40 - Prze­
boje Siódemki.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z  Pol­
satem. 8.55 - Poranne infor­
macje. 9.00 - Polityczne graf­
fiti. 9.10 -  Maska. 9.30 - Dru­
żyna , A ” -10.30 - „Żar mło­
dości” : 11.30 - „Ulice San 
Francisco” -  serial. 1230 - 
Kalam bury. 13.00 - Halo, 
gramy! 13.20 - YelYelYe!
13.30 - „Evita Peron”. 1430
-  D isco  R e lax . 15.30 - 
Gwiazdy i rozgwiazdy: gra- 
zabawa. 15.55 -  Link Journal.

'  16.25 -  ̂ Czarodziejka z  Księ­
życa”. 16.50 - Bractwo Bia­
łego Orła. 17.00 -  Informa- 

. cje.17.15 - Kalambury. 17.45
- „Płonąca pochodnia”. 18.45
- Skrzydła. 19-15 -  „Świat 

. w edług Bundych”. 19.45 -
Informacje. 20.00 - „MacGy- 
ver”. 20.50 - Losowanie Lot­
to. 21.00 - „Żelazny orzeł” - 
film USA. 23.10 - Informa­
cje i biznes. 2335  - Politycz- 

• negraffiti. 23.45 - „Ulice San 
Francisco” - serial. 0.40 - Na 

, każdy temat. 1.40 - Muzyka 
na bis. 3.10 - Pożegnanie. --

famil. 19.50 - Polskie seriale 
anim. 20.10 - Prognoza po­
gody. 2 0 .1 5 -7  minut - wy­
darzenia dnia. 20.25 - „Świat 
pana trenera”  - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
2 0 .55  - Program  rozryw.
21.00 - ,  .Łobuzy Robina” - s. 
sensac. 21.50 - Chór N ie- 
zmieszany im. Damczesława 
Jarząbka w ykonuje swoje 
szlagiery. 21.55 -  „Łowca je ­
leni” - dramat obycz. USA.
23.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 24.00 - „Łobuzy Robi-

. na” -s .sensac .0.50-„Week­
end O śterm ana” - thriller 
USA. 2.45 - Przeboje Sió- - 
demki.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Program mu­
zyczny. 9.10 - „Czarodziejka 
z  Księżyca” - serial anim.
9.30 - „MacGyver” - sensac. 
serial USA. 10.30-„Żarm ło­
d o śc i” - ;s e r ia l kanady j­
ski. 113 0  - „Ulice San Fran­
cisco” - sensac. serial USA.
12.30 - K lub satyryków .
13.00 - Halo, gramy! 13.20 - 
Ye! Ye! Ye! 13.30 - „Niechcia­
ne dzieci” - film USA. 15.10
- Maturalny koncert życzeń.
15.30 - IV Ogólnopolski Fe­
stiw al P iosenki Polskiej 
GAMA’97. 17.45 - „Cotton 
C andy” - kom edia USA. 
1:9.10 - Maturalny koncert 
życzeń. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Nieustraszony” - 
sensac. serial USA. 21.00 - 
„Czułe słówka” - film USA.
22.30 - Shirley MacLeine w 
Polsce: 23.30 - „Opiekunka"
- horror USA. 2.05_- Playboy.
3.05 - Muzyka na bis. 3.30 
Program na piątek.

C Z W A R T E K ,
1 MAJA
; LTV

9.05 - Dziecięcy koncert
9.30 - Spektakl muz. dla dzie- 
, ci. r.l 0.05. - 4 0 'ię .c ie  LT.V.
10.55 - Film  fab. „Z e słan ie  
w dolinie” . 12.25 - Św ięto  
kapel w ie jsk ic h . 13-15 - 
Spektakl „Gallileusz” . 15.25
- Festiwal m łodych  w yko­
nawców. 16.00 - F ilm  fab. 
„Lato kończy s ię  jesien ią” .
17.30 - S. „Tajemnicza wy­
spa” . 18.00 - W iadomości.
18.10 - Film „Praga” . 18.35
- Uczniowski konkurs-97 .
19.30 - Ś: „Szkicą_o niedale-' 
kiej p rzyszłości” . 19.50 - 
Mistrz. 20.20 - Loteria. 20.30 .

^-- Panorama. 21.00 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 21.25 - 

'K oncert. 22.00 - 4 0 -tec ie  
LTV. 22.45-S top kadr. 23.15
- Dziennik wieczorny. 23-25
- Studio spo rt 23.30 - M iło­
śnikom piłki nożnej.

LNK
7.3.0 - P o ran n e /k o ło .

9.00 - Teleshop. 9.05 - S.
. „Bez domu jest źle” . 9.50 - 
• Ś. „Cuda”.1 0 .3 5 -N a  wasze 
L  życzenie. 15.40 - Walka słów.

16.20 - Program k u lt 16.45 
^ f -Twójwychowanek 17.10- 

ABĆ zdrowia. Reumatyzm. 
17.40"-F ilm  an im 'd(adzie- 

:ći. i  8.Ó5”  Śv ,;Beż domu jest 
fj, źle”. 18.55-Teleshop. 19.00 
■ - S. „Cuda”. 19.50 - Teleka­

syno. [20.00 - Wiadomości.
20.25 - Jeszcze nic wieczór.
21.30 - S. .A dres grzechu - 
wyższe sfery” . 22.30 - Wia­
domości. 2 2 .4 5 -Z  Hollywo- 

f odu. 23.15 -- S. „O dw et” .

2 4 .0 0 ,-Z  pierw szej, ręki. 
BAŁTYCKA TV

8 .30-17 .50  - P rogram " 
BBC- .18.00 - S , y,Tak śWiat- 
się  kręci!*. 18.45 - N a  w asze 
życzenie. 19.00 - Detektyw.
20.00 -  S. „H istoria m iłości” .
20.55 - Telegra. 21.00 - Film  
fab. „I dziecko razem” . 22.45
- S. „Frank Stubbs” . 23.40 - 
Humor. 0.10-8.30 - Program 
CNN.

TELE-3
8.00 - D ziennik CNN. 

8.30"- te le s h o p . 8.45 |  | S  
„Santa B arbara” . 9 .30  - S- 
„M aria La Del Barrio”. 15.15.
- Film  fab. „M ost W aterloo” .
17 .00 - T eleshop. 17.30 - 
E u ro p e jsk i  k a le jd o sk o p .
18.00 - S. „W iktor i Hugo” .
18.30 - Polem ika. 1 9 .0 0 -  
Szwajcaria; 19.15 - S. „San­
ta Barbara” . 20.00 - S. „Uro-

. czy i dzielni” . 20.30 - S. „Ma­
ria La Del Barrio”. 21.00 - 
F ilm  fab. „G am bit” . 22.40 - 
Kino. 23.00 - Sport na świe- 
cie. 23.30 - Wizja.

W ILEŃSKA TV 
; -8.15 - W iadom ości z

Wilna. 8.25 - Film  fab. „Aka­
dem ia pana K leksa” . 9.55 - 
Humor. 10.25 - Sezon wio^ 
senny. 10.35 - Muzyka. 11.15 
- F ilm y  anim . d la  d zieci.
12.25 - Jerałasz. 13.10 - Z 
Moskwy. 13.20 - Film  fab. 
„Pociąg jedzie na W schód”.
18.30 - Muzyka. 18.45 - Se­
zon wiosenny. -18.55 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.05 - Jutrzenko, moja mi- 

' łości., 19.35 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.10 - Film  ‘fab1. 
„Odyseja, kapitana Blada” .

- 22.55 - Wiadomości z Wil-



PO G O D j%\
W M A hJ U \
Miniony kwiecień bynajmniej 

nie pieścił nas ciepłą pogodą i b ar! 
dziej przypominał początek niż śro-| 
dek wiosny. Mieliśmy częste o p a l 
dy śniegu i deszczu. Temperatura] 
Iw nocy spadała poniżej zera, a u 
[dzień raczej nie przekraczała 10 
stopni ciepła. Ziemię na krótko poj 
krywała cienka w arstw a śnieguJ 
Przy takiej pogodzie wegetacja byłal 

[bardzo powolna. Wcześnie za k w il 
tłc przebiśnicgi utrzymały się do] 
Ikońca kwietnia, nieśmiało zakwitły! 
też przylaszczki, a narcyzy zjawiły 
się dopiero w  ostatnich dniach m ie l  
siąca.

Maj je s t ostatnim  najzieleń-l 
szym i najbogatszym w kwiaty wio­
sennym  m iesiącem . D ni s ą  j u ż  
znacznie dłuższe od nocy, a  słońce 
wznosi się  w ysoko nad horyzon­
tem. Przeciętna temperatura maja 
wynosi 12-13 stopni ciepła, na w y­
brzeżu- 10-11:'; '  ■ - '  ; -

Podobnie, ja k  i w szystkie m ie­
siące wiosenne, maj cechuje zmien­
na pogoda. U pały  n as tęp u ją  na 
zm ianę ż przygruntow ym i p rzy­
mrozkami, a  niekiedy też  opadami 
śniegu. Majowe fale zimnego po­
wietrza s ą  niebezpieczne d la wa­
rzyw i roślin dekoracyjnych, a póź­
niejsze chłody szkodzą kwitnącym 
sadom. Przymrozki w  maju wystę­
pują niemal co roku. W  okresach 
ochłodzenia w nocy tem peratura 
często spada do 0 -  minus 2  stopni, 
najniższe temperatury wynosiły 3- 

stopni mrozu.
Z  napływem ciepłego powie­

trza na L itw ę tem peratura m oże 
wzrosnąć do 22-26 stopni ciepła, a 

najcieplejszych dniacłi, zwłasz­
cza pod kon iec m iesiąca , m oże 
osiągnąć 30-33 stopnie. W  ubie­
głym roku najwyższa temperatura 
maja sięgała 26-29 stopni ciepła, a 
przymrozki - do 5 stopni mrozu.

Ilość opadów - 36-68 mm, a 
opady przeciętnie występują przez 

-13 dni. W  ciągu 3-4 dni byw ają 
wyładowania atmosferyczne, o wie- 

rzadziej notuje się  gw ałtow ne 
wiatry i grad.

E ngenija  SZA K A LY TE, 
synoptyk

Litewska Służba Hydromete­
o ro lo g icz n a  p rz e w id u je  n a  30 
kw ietnia zachm urzenie z  przeja­
śnieniami, nieduże opady deszczu, 
możliwa burza. W iatr południowy, 
południowo-wschodni 7-12 m/sek. 
Temperatura 6-11 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe lokalne opady, temperatu­
ra w nocy 1-6, w  dzień 10-15 stop­
ni ciepła.

Następny numer 
„Kuriera Wileńskiego" 

ukaże się 2 maja br..

KALENDARIUM
x Środa (30.IV) jest 120dnicm 

1997 r. Do końca roku pozostało 245 
dni. |

x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Donata, Mariana, 

Marianny.
x Wschód Słońca - 5.42, zachód 

- 20.51. Długość dnia 15 godz. 09 
min.

x  księżyc. Ostatnia kwadra - 5 
godz. 37 min.

x  C z w a rte k  ( l .V )  je s t  121  
dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 244 dni.

x Znak Zodiaku - Byk. - 
x Imieniny: Józefa, Filipa, Jere­

miego.
Wschód Słońca - 5.40, zachód 

20.53. Długość dnia 15 godz. 13 mini 
x Księżyc/Ostatnia kwadra - 30 

kwietnia.

Canon
NP6012
•  12 kopy min. (A4 formatas),
•  mastełis nuo 70 iki 141%. 

automatinó ekspozicija,
•  250 iapq kasetó+paima 50 Ispif 

rwo ientynśłós,
•  SURF technologija - nerełkla 

lałko |ŚHtl.
•  iśsijungia automatiśkai,
•  bevelk nesusidaro ozono.

ORGife
‘Canon’ centras

Naugarduko g, 34, 
2600 Vilnłus, 

tel.: 23 68 72,23 66 72r 
63 02 56. laka. 236960.

EP •EKONA POLSKA*  ̂Sptta u

Oferujemył
- lody w ku boczkach i na 

patyku w polewie czekolado­
wej lub bez ^

-  naczynia i sztućce dla H  
gastronom ^

Tel<(8 104822) 6127485 
(8 104822) 6127488

(Zam. 342)

SPieczątki, wizytówki. 
S  Lamfejwanie.
ĘgliSzerokoŚb do Tm)
B  na
m  ku lj||S^fk  
Tg?: lrósa^l. 
i-dhjgopisachi.i 
§§^  N ąĘ jm  

na
1W B R T0»* 
•technolcgiją;

Savanoriy pr 16.
Tal. 23D962. T »l./lakł. 236439

WYKONUJE:/
X Roboty remon­

towo-budowlanej

X restaurator- 
skie, wykończenie- ,Remolita

X pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­
gu-

X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów.

X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją. 
TeL/Fax 72-49-87 
Teł. 23-59-21

Czekam y na oferty. (Zam. 394)

Napraw iamy lodówki. Obsługa 
w W ilnie, rejonach podmiejskich i 
na działkach sadowych. Udzielamy 
gwarancji.

Yilnius, Żalgirio 108, teL: 72-15- 
40, 72-15-46.

(Zam. 72)
Sprzedam niedrogo 1-pokojowe 

mieszkanie przy ul. Szaltka!viu.
Teł. 61-40-14.

(Zam. 564) 
Sprzedam 2-pokojowe mieszka­

nie w m urowanym  domu przy uL 
Daukszos. Jes t telefon.

Tel. 61-52-39.
(Zam. 565)

Przedsiębiorstw o „A ntark tis” 
napraw ia lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na działkach.

G w arancja - 1  rok.
Yilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Niemiecki język  potoczny dla 
początkujących według m etody Ło- 
zanowa. 5 tygodni.

Tel. 264^5-21 w godz. 14-17.
(Zam. 534)

nEVAK”  napraw ia i odnaw ia 
kuchenki elek tryczne. S p rzedaje  
nowe. G w arancja - rok.

Tel. 48-28-28.
\  (Zam. 498)

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w  „K urierze W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon ....... ....................................... ...................

Adres, tel.

!------------------------------------1— -  - i - ; ------- ----’—  |----------1 |
P o wypełnieniu powyżej zam ieszczonego  kuponu z tre śc ią  ogło­

szen ia prosim y g o  w yciąć I w ysłać na ad re s  redakcji.
2056 Yilnius, L aisves 60,

S tale skupujem y bierw iona jo ­
dłowe (średnica od 20 cm). Rozlicza­
my się od razu.

Yilnius, tel. 56-00-92,56-00-93.
(Zam. 471) 

ZSA „Juvesta” , lic. 000472 
B iu r o

P ie lg rz y m k o  w o -T u  r y  s ty c z n e  
Organizujem y piełgrzymki-wy- 

cieczki na spotkanie O jca Świętego 
w Polsce na trasie:

1 -  5.06.97 - W ilno -  Poznań - 
G niezno - Niepokolanów - W ilno;

6 - 10.06.97 - W ilno - K raków  - 
Oświęcim - Częstochowa -  Niepoko­
lanów - Wilno.

Z atrudnim y m enedżera do or­
ganizacji pielgrzymek-wycieczek. 

Inform acji udzielamy:
W ilno, teł. 23-73-67, 23-75-53 

(w godz. pracy), 51-63-10 (wieczo­
rem), kom. (8-299) 28043.

(Zam. 578) 
Tanio wydzierżawimy magazy­

ny i pomieszczenia nadające się do 
wytw arzania produkcji meblarskiej 
i stolarskiej.

Y ilnius, teL 26-23-22 w  godz.
8.00-17.00.

, (Zam. 580) 
SPRZEDA JEM Y 

w ysokogatunkow ą szalów kę 
(sosna) różnej długości z  oddziału 
stolarskiego.

Yilnius, tel. 26-77-26 w godz.
8.00-17.00.______________  

___________________ (Zam. 581)

U dzie lam  lekc ji m atem atyki. 
Proszę listownie podać num er tele­
fonu. Zadzwonię. Yilnius, Savanorhi 
150-1, Babicz.

(Zam. 338-D)' 
Gospodynie szykują przyjęcia 

weselne, bankiety, żałobne obiady. 
Y iktoiija , teL 41-72-49. -

{Zam. 339-DJ 
Kupię mieszkanie, może być za­

dłużone.
TeL 70-06-92)

(Zam. 340-D) 
Weselni muzykanci.
TeL 77-38-39.

(Zam. 341-D) 
Jakościow o szklimy balkony. 
Tel. 65-34-70.

(Zam. 343-D) 
Usługi fotograficzne na różne 

okazje.
TeL 70-85-46.

(Zam. 344-D) 
Wożę ładunki do 1,5 Ł 
Tel. 41-87-73.

(Zam. 345-D) j  
Sprzedam  sukienkę do pierw - 1 

szej kom unii i dodatki.
Tel. 74-83-12.

(Zam. 346-D) I

Podzielamy ból i smutek 
naszej nauczycielki 

Albiny DRZEWIECKIEJ 
z powodu utraty Męża.

Uczniowie klasy 2c Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. Wł. Syrokomli 

wraz Z rodzicami
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